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PolsHa zaohupule teren? plelslscytowe T 
DOG. Lw ów  obeimis cala GaDcye wschód.!
Tereny plebiscytowe 

a polityka polska.
Lwów, 20. marca.

W  sześciu pogranicznych tery tor yach Pdisid 
ludność ma ^postanowić ^ sobie" Zasada ta naj­
ściślej wyraża się w plebiscycie. Naturalnie jeśli 
ma to ibyć postanowienie świadome, a nie przypad­
kowe, jeśli on nie ma 'być loteryą lecz odpwiedzial 
aą decyzyą muszą być brane po<J nazwagę wszy­
stkie za 1 przeciw, a tych dćstarcza agitacya.

Ponieważ strona przeciwna nie zasypia spra­
wy, należy więc j z naszej strony nietyłko w y­
toczyć wszystkie własne argumenty, lecz dobrze 
poznać argumenty przeciwnika, by je odparować,

Warto jednak przy dobieraniu argumentów 
pamiętać o jednej ważnej okoliczności —  dość czę­
sto pomijanej:

Należy Uczyć się z pleblscytowem zwycię­
stwem I jego konsekwencyaml.

Z tego punktu widzenia walka plebiscytowa 
nie może być jako pusta dyalektyka obliczona na 
doraźny efekt. Nie chodzi o to, kto kosa prze­
gada i „czy będzie na wierzchu".

Decyd-ujacym czynnikiem staną się nie słowa, 
lecz fakty, a także słowa, które się w  ciało zamie­
nią obietnice 'dzisiejsze ipajg.ee się stać jutro kon­
kretną korzyścią.

Nie łudźmy się, aby na decyzyę tyoh setek ty­
sięcy kobiet, i mężczyzn, którzy będą rozstrzyga­
li w  losach Spiża .i Orawy, Śląska Cieszyńskiego i 
Górnego, prusk ego Mazowsza i Warmii, waty wa­
ły te argumenty, które można było z dobrym sku­
tkiem wytaczać w  Wersalu: historyczne, etnogra­
ficzne i ekonomiczne.

Tylko dla inteligencyi mają wagę, i to wielką 
wagę, historyczne tradycye. Tylko imłeligencya 
może ekonomiczne horoskopy układać na dalszą 
przyszłość i ogarniać niemi splot interesów obej­
mujących przestrzeń całego państwa. To też tam, 
gdzie element p»lsiki reprezentowany jest przez 
sfery oświecone, jak w  Gaficyi Wschodniej, a tak­
że na wschodnich kresach, duch narodowy pow­
staje niezależnie od decyzyi kongresów i nawet 
wbrew nim. Nie Polska walczy o swoje prawa do 
tych dzielnic, lecz one wałczą o prawo połączenia 
się z Polską. — Toż samp zjawisko powtarza się 
i tam, gdzie kultura narodowa przesiąknęfa do sze­
rokich warstw, jak w  Słąsłnr Cieszyńskim.

(Cią3 daUzy na str. 2-giej)

I Rząd polski obsadzi obszary plebiscytowe?
Tak przynajmniej informuje „Der neue Tag“.

Morawska Ostrawa, 20. mancą. towj w  Poznańskiem i ma Górnym Śląsku, ale ta-
I (Tel. wł.) „Der Neue Tag“  donosi co następu­
je z  W arszaw y: Po -mad^ifom pierwszych wiado­
mości o przewrocie w  Berlinie, zwołano natych­
miast nadzwyczajną Radę minSstrów w Warsza­
wie, celenr zajęcia stanowiską rząldu polskiego i 
.przedsięwzięcia ewentualnych zarządizeń. W  Ra­
jdzie ministrów wzięli też udział przedstawiciele 
'komendy armii i ministerstwa wo?r.y. Podkreślono' 
że przewrót W Niemczech grozi1 nietylko plebiscy-

kże politycznej rie zawisłości Polski, wobec czea? 
należy mieć się na baczności i skoncentrować siły.

Nid ulega wątpliwości, że rząd1 polski' jes* 
zdecydowany już teraz obsadzić Śląsk wojskiem. 
Spodziewać <-ję też cafeży obsadzenia reszty ob- 
szaTów plebiscytowych przez wojska połskte. —  
Wstrzymanie całego ruchu osobowego na kole­
jach polskich, zarządam i w  sobotę ma być na­
stępstwem spodziewanych zarządzeń wojskowych

STRAJK SĘDZIÓW NIEM. NA GÓRNYM 
ŚLĄSKI) ZAKOŃCZYŁ S IŁ

Bytom 20. marca.
(P A T . Komisya międzysojusznicza w  Gpolu 

wydaliła z Górnego Śląska landrata Kluezbowskie- 
go za sprzeciwianie się postanowieniom komisyi. 
Strajk sędziów niemiecką wybuchły z tego powo­
du, że jednego z nich uwięziono, zakończył się, — 
gdyż komisya międzysojusznicza zagroziła, że w 
razie dłuższego trwania strajku usunie wszystkich 
strajkujących.

OPOLE ZAGROŻONE STANEM WYJĄTKO­
WYM.

Bytom 26. marca.
(PA T .) Komisya międzykoałicyjna w  Op >lu 

wydała odezwę, w  której, wskazując na ostatnie 
mauifestacye uliczne wypowiada przekonanie, że 
podobne zajścia już się nie powtórzą. Gdyby się 
jednak mimo ostrzeżenia powtórzyły, ko:n sya bę­
dzie zmuszona wydać zakaz chci/cnia po ulicach 
w pewnych godzinach.

Nie wolno Kupować zi?tni w lośeańsHH w  Poznań&iem!
Warszawa, 20. maTca.

(Telef.) (Q ) W  tutejszych kołach poselskich o- 
trzymano wiadomość, że urząd osadniczy w  Po­
znaniu zabronił obywatelom z Galicy! 1 Kongresó­
wki nabywania gruntów włościańskich w  Poznaniu 
skiem. Zakaz ten dotyczy także tych obywateli

Poznańskiego, którzy sprzedają gospodarstwa w 
Poznańskiem, aby kupić inne gospodarstwa. Tylko 
tamtejsi obywatele-rolnicy, którzy otrzymają po­
zwolenie od urzędu osadniczego mogą nabywać
ziemię. Zakaz kupowania ziemi dotyczy podobno 
tyliko nie rojników spekulantów.

Cała Galicya wschodnia przechodzi pod zarząd D. 0. G.
Warszawa, 20. marca 

(Telef.) (G) Ogłoszono rozporządzanie mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, wydane w poro­
zumieniu z ministerstwem spraw wojskowych o 
rozszerzeniu polłcyl państwowej na dalszych 14 
powiatów w GallcyJ wschodniej. Od 1. marca br.

tereny etapowe I operacyjne w Galicy! wschodnie’ 
zostały włączono do DOG. Lwów i wskutek tego 
lako na terenach zarządzanych Już pokojowo od 
tej daty będzie skasowana żaiHJarmerya wojsko, 
wa a zaprowadzona zwykła poiłcya państwowa.

Czas odnow ić  przedp łatę!
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Przy  plebiscycie ‘ edaak dacyzya spoczywa -wftismf mogą !  imrt,' jtewcgg cetinfej^w -Jkarti, **
postaci pewnych 'kulturalnych nabytków, które 
należy uszanować i spożytkować dla dobra ca­
łego kraju, lak jak zamierzamy spożytkować

'4 Ś M  ̂  Na szczęście '^maoh' ' stanu" TuplfżaT 
i Kappa — obalił tur ar&urnent.

Silniejszym moz© i .4 zez© . środkiem agćtacyv
fdcu miąsy, to jest tłumu ludzi, których egzysten- 
cya za,rnyka się. w  kole interesów na bliższych), o- 
sobistych.„ «ateryalaej czy  kłe_lue; natury. Dla 
tej masy dseyd»f“cynt jert wgląd ale na to, co 
Px teka zyska na przyłączeni^ Cómerio śląska na-r 
przyllwd i  nie to nawet, co śląsCc zyska łia przyłą­
cz. niu do Polski, lecz jak każdy z głosujących bę­
dzie isię czuł w  Pchsce, jakie tna ona wurumiki ży­
cia zapewni.

Tu naprawdę każdy z głosujących będzie 
clitiał decydować o  *otta, tj. r  losie *»w<jhn i swo­
ich dzieci, z peNonpoczuciem, te  0015 Hra w  docy- 
zyi pomści się n iebawęni na jego wła-snej skórze. 
— Możemy być pCwttił1, 4e'jeśli nie m y to drugą, 
strona postara Słę (  n  lęk jjfzed odpowiońziatóo- 
ści.i spotęgować, pogłębić wszystkie wątpliwości 
i nuWęnić do ogrounnej przezorności i rozwagi. — 
Ma:n|r przed . ‘Jyą K dentłarz Gómośiąskt, w yuaoy 
w Katc wicach m  rzecz wdów i sierót po poległych 
w wojnie Uómoślązakacn, gdzie z refiigijnem na­
maszczeniem wstrząsają autorzy sumieniami- 
swych katolickich czytelników, gotując ksi do ple­
biscytu jak dd cww iedzi wielkanecnej i gj-ożąc 
karaim, które spadną na głow y dzieci 1 wnuków 
za 'ekkoriiyśkte głosowanie rodziców.—  KrienUarz 
ten miał licznych czytelników i zrobił duże wraże­
nie, Bądźmy pewni, że po przeczytaniu go n3n 
ni* poprzestanie na -w^słuchiwamu amiimen tów s'o 
wirych, lecz będzie się bardzo drwaipłlwie fafor- 
m >wat 0 wszy stkiem, <k> się istotnie dzieje w Polsce 
i z faktów obecnych będtste się starał wywniosko­
wać o faktach przyszłych i zasł-ugi Jagiellonów, 
arł mądrość Komisy5 Edukacyjnej nie. zasłonią mu 
oczu na błędy naszef aiJmitnlstraryl i postannde- 
nia i  dyskusye naszeg > Seimu.
Kalendarz Górnośląski, choć cały przejęty duchem 
katolickim z  lubością cytuje warszawskiego „(Rjo- 
botnika“ , gdy tenże ostro napada ha rz?d połsśd 
i z tragicznym patosem obnaża jego istotne, czy 
mniemane winy.

Z tego nie wynika bynajmnf_sj byśmy ze wzglę­
du na zapowiedziane plebiscyty mśeS zakncblow ać 
usta prasie i: sparaliżować wszelką krytykę istnie­
jących stc.5uirJoów. Dobrnę byłoby jednak pamię­
tać, że pi zesada, mająca na celu pogrążenie prze­
ciwników partyjnych, pogirąia sprawtę polską. Z 
drugiej strony zaś jeszcze ważniejszą rzeczą by­
łoby pamiętać, że nie tylko to, 00 się pisze i dru­
kuje, lecz i to, co się dzieje dochodzi do wiadomo­
ści tych, co stanowiąc o sofce o granicach Polski 
stanowią, w ięc uieryłhj krj tyka Tządu, lecz i me­
toda rządzenia, winny się z opinią terenów plebis­
cytowych Pożyć. Należy jeszcze rozszerzyć to po­
jęcie. Niie 'chodzi przecież tytko o to, by zjednać tę 
opinię na krótki okres plebiscytowej kampanii, 

lecz by kraje dziś sporne, jutro miejmy nadzieję, 
już nasze, istotnie w łączności z Polską czuły się 
dobrze i zostały z nią zjednoczone głęboko i trwa­
le.

To zagadmetfre nie dotyczy tafletyiki pohtycznd 
na dziś, lecz szerszego programu politycznego obli­
czonego na dziesięciolecia.

Jesteśmy w  fazię budowania -Polski. Jeszcze 
na wiat. jej plan golowy nie, jest. Nie mamy kor.cty- 
tucyi 1 'wSzystkię niemal granice kra-ju są itfe- 
listaJonŁ —  Warto przypomnieć, że kwestya 
i.onstytucyi zc spray ą grartte jest złąc/ona ściślej, 
niż '$’? to większości posłów wydaję. Jeżeli do 
wspólnego domu mamy zaprosii jeszcze kilka 
m i  ortów nowych mieszkańców to albo ich dopu­
ścimy do głosu przy obmyślen-n planu, albo tak 
po-oernemy budowa, ny z góry < bmyślić 'dla rtch 
wygodne pomieszczenie.

Musimy się z tern liczyć, ie  każda z dzielnie 
kresewych ma pewien odrębny cłraraktęr uro­
biony warunkami żyda wiielcti -odmbr.nemi od 
ty ch,' jakie zna i rozumie włoSfciarón z  pod Grójca 
lub rebotnilk ze Zgierza. — To, 00 olśniewa tych 
ostytmch, może dla mieszkańca Górnego Śląska 
być odrażające lub ni rpojęre, a może 1 kraj cały 
straciłby na tern, gdyby cała budowa Polski była 
przystorewana jedynie do gustów obecnej więk­
szości sejmowej, repi ezentującej najciemniejszą, 
na 'mniej politycznie wyrobioną i kuiiuramie roz­
winiętą masę ludową w Polsce,..,.

Prócz ziemi 1 tego. 00 się w  niej znajduje za­
chodu e kresy, o którt dziś v'adczymy, wnieść

Góroo-śląsk* węgiel. Znajdziemy ‘tam i takie wa­
katy, krów mają wysoką cenęlokalną, u baad^o 
w ię d n ą  w  innych dztehricŁch. Nie Uczyć się z 
uKimi n ie m ożra, gd y ż  * s zcza? j  ew zibucł^ ibyśm y 
»  ich pos^ad^-zac, p ocru cie  cr,T  n e j k rzy w d y , a  
to byłJby zrowuż wietkim uszczerbkiem dla idei 
narokJowego zjednoczenia.Udy chodzi o Góra1 śipafc nie móhna rsporni- 
nać, że lad tamtejszy, nciskacy pbd względem ;na- 
rodówym, stęskniony za powką sizkoffą, perska 
nauką- i oświatą, żył judlcalk w warunkach tatałt- 
"wątiych ł  łejtum ^ych zpacznić nij
jego ióJacy w  sąsiedniem Zagtęłm, że przywykł 
dó dostatku f porządku i wygody, że miał zabez­
pieczoną starość,, op*eką w  chapobie, emejytury 
robom czó. Przywykł również do korzysta ntó z gętrtej ł swwnej aeci kołrtwef Cpocatowej, do 
sprężyStei adniriSTracyi dób* ze zorganizowane­
go handlu, taniego kredytu ludowego, do ścisłych 
i porządnych -rachimków, do -systematycznej pra­
cy. —  W ctność dia łfego  n'e jesit synarAnem bcz- 
ladiu i rocjprzężenla, jak dita -rosyjskich1 towarzyszy 
a Jeśri nawet skłania się do socyaUzmiu, co bynaj­
mniej cle jest częste, socyabam pc4miuie —■ nie ja­
ko przcWTót, lecz Jako organiztaćyę.

Na ogół jest przywiązany do —  katolicyzmu. 
Ód tólkudlziesięccu tał. hwsła katoli-ekif' by ły  jego 
hasłami bojowymi, ą zanim ssę nanesył wybierać 
posłów Polaków, 1 wybierał katerfaków. błhrym ar­
gumentem agitacyjnym ze strony nJeatitieckiej by­
ło, aż do wczorajszego dnia to, że centrowcy* za- 
siadają w  rządzie ntemieckiirn, jako mirto.‘rowie, 

' ż !  przeto rząd tóenśeaki łteż tśe je^t protestaa>-

uja. To polskie, KairwM-sklie Zagłębię węglowe w 
dniach tremio-.ego tygoidnla...

Od poniecha łku, 8 mar,ca, począł się Frysztat 
zamienać w  jeden wielld, kolorowy obóz, rozsa- 
dza^r.y cod^ onna ramy ffpokoUnego na»żego mi«^ 
s-teczkja. Gajjnięłi się ze wsiząd wygnańcy ,} zbiedzy, 
sypali obrońcy-straceńcy, gotowi do rozpacznego 
boju ze zbójed.im na/jazdem, zorganizowanym na 
wojskową modłę. Naiplyw^jące coraz to nowe, u- 
chodźc.ze twarze, nłonące żadizą odwetu i wUki 
męskie obudzą były najlepszym baronretrerp cze- 
sk ego huraganu, roziszaiałego od Polskiej Ostra­
wy po Kajwinę.

Barbarzyński Czech wyganiał planowo, nie- 
przeiptrszczał brzemf-ennem- kobletoim. tuerodro- 
siym jeszcze dobrze otd1 ziiemj dzieciom, górnikom, 
co z górą lat trzydzbści łamali w ęgTel w  ojczy­
stych kopałnjach. Wjazystkiie rodziny, których 
członkowie octenactzytlii s'ę większą świadomością 
i ulaochanć-em ospraiwy nta„-oidiow'ej, znalazły się na 
wygnańczym intdekiste. A  na poparcie rugów zja- 
wjaiii »ię żandarmi czescy- tpo ś w noku Okułba-czeui 
żołnierze i oczyw'ście mbtłoch, z-oroiniy w grana­
ty ,j o^kardly do diemoikwiuiila domów, w  sztylety 
i pałki do moruju i kaboi^ąnśa upafrzonych ofiar. 
Protest przeciw-wiprowadtzeniif Polaków do zarzą­
dów gmłn«rs"ćh był ,kłamłiwH wywieszką, otrfania- 
jącą imobalnie podłoże .rozruchów, których celem 
by*ło wybicie, łub ban*<yya izit#iyeh przewódców 
górniczego hidu, podhvaiżeniie śrw!&tnej organizacyi 
górró«zeg. a tern sair-em przemiana zatwodowo roz­
bitych, narodowo st&rory-zow a':iych, pozbawionych 
czujjnych pasitfcrzy ■tiesajczęsiniycSi mais polskich w  
bierną trzodię, posteizną. do złamaniu eolskiego 
b i^ a ,  kirowi czesikiS imu. Dla wymyślnego tego 
oclu puszczono w  imich całą katowinję czesiką, rzu­
cono na tuiac/kię suki iśtn eń polskich. 400 wy­
gnańców I uchodźców gości dio dzisiaj szczupły 
Fryisztat, 800 skierowań© do Cieszyna', do tysiąca 
pow ozty  pociągi w  granloe Małopolski.

Ciężkie chmury skłębiły się nad F yszta tom.

nym w rękiu Niemców było proklamowcrJe autp- 
nomd Górnego Śląska i za-powłedż równoupmw- 
nenia językowego w  tej prowincyi. ( KalenlaTz 
Gór.rc -śląski' bardzo siiln:e uderza w  ton patryo- 
tyznta lokalnego, śląskiego 1 tu wyka-zuie Dystre- 
opyertowame się w  psychologii czyteinków. ^  
Owe patry-otyzmy lokalne są bardzo żywe w 
dzielnicach po,ls'kilch pruskiego zaboru. Może to 
być HttMBmm tyczpe nfdftiby się z, tern liczyć.
Zresyn i tę rafcianbc wość m rżaa wykorzystać, 
jeślj ona jest auflitrę i twórczą, Gśl'-j-est pobudką 
dip udó^otwaleota t upiększemia żyda w  umiio-wa- 
nysn zaścianku, óójno-śłąjaacy rawret w  Poznań- 
czykacn wadzie® obcych i ttfe’ lubuR' podlegać ich 
komendzie. Każdy rodak będzie -przez nich nie­
wątpliwie $trdecz$;;e. witany, łece jakp -g-ość.,.za­
nim i oni v  'Fólśce się rozgoszczą i uczwją sić w  
niej oie na- wfey śe tec  ̂ u. si ŝbie.

M d ej -więcej analogiczne uwagi meżnaby za-, 
pewni wysnr’ć z obserwacyi każdej ziemi kreso­
wej. Tó też nie tylko ze wzglądu na bezpośredni 
cci ptebiiscytc' vy, lecz rm utósział-tiowajnie się sto- 
ąumkóW wewnętrznych w  zje dftoozoine} Polsće 
■dcbr?3 byłoby już dziś przyjąć jąłoo ogólną zasadę 
awionomię złem knesowych choćby jako przei- 
Sciową formę, zarint skrystaJlzuje się skuteczrńe 
wewnętrzna budowa Polski! ii zanim samo jądro 
kr«Ju me podniesie się do tego poziomu kultury, 
idu osiągnęły dzielnice wchodząc# dotąd w  skład 
jtewocaesaych państw eoa Dipej^kh. Centraiiza- 
cyai i nirwelacya doraźna wpłynęłaby tylko na

winy stała s>ę nasłtm duSa. A  do obrony Łabirakło 
wszystkiego, krom jadowego zapału. Gołe mę­
stwo poi|iskiie.musiało się porać z gotową, na Mo­
rawach wyrosłą* w  tysiące idącą, zbrojną bamdlę 
czeuka, mającą y  s r̂zedl ,óeu straży żandiartnów, w 
centrum poizomie zd-emoty Używanych, osławio­
nych legianazzy,, w  odwodzie koalicyjny fcata-lon, 
gotowy, w  razie nieudama się wyprawy, powstrzy 
mać — w  imię ładu i bezpieczeństwai —  karzącą 
dłoń polską. A  dłoń ita kiolaita żądlza waBtć C k iy  
zazwyczaj, frysztaókij rynenc zidał się polem .nar- 
sowem; zbrojono się, jak popadło w  la*kL 
Zwłaszcza grubsze rekwirowajn© zaipam ętale. Dla 
chajra'totey*s.tyki nastroju mas warto n. p. wspom­
nieć, że, reicwdizycye ta/kię zarząldzlł tłum samorzu- 
tniite w  dwóch bogatych handlach gajlantiryjrych. 
Wybrano 001 .tęższe iklitje, nie ruszając poza tera iaar 
wen najwabniiejSfzydh świecjcLełek.

Ciężkie brzemię odtpo w,;od;z‘afrrości spadło na 
Komitet pl-eib' scytowy i przedsta-w i-oł-sli orgafli>a- 
cyi górniczych. W  :óh baw em ręku spoczęła na- 
cztlnla ba-iuita. Wstzyęcy powoiatni stanęli na wy- 
solkiotścii trudnego ■zadaniiaL Zcprawiomi od pacho- 
lęctwa kresowy bojownik,.ran G?.br\el Ogro^d, 
znamy już Czytefelkwm Waszym prezes tryisztac- 
kiego Komitetu, otkaizai} się n:astm:lzomym organi- 
zatoirieim j -zn ótomitym regime.ntarz“m. Nk wię­
dnące laury zyskał również za'4hużcmy sekret arz 
zwiąizku góinnt’ czego ip?n Jan Kuba yicz, k*óry 
piorwsizy podjął obrończe tkzdku, w  wytężonej 
pracy dw o t się i itrojł, nozwaiżl.!y, w  najnj-dbeżpic- 
'czniiieijiszych godzinach niezachwiany.

Noc % iromiedtzitoittou no wtorek i z  wtorku na 
środę nfltot nie siDał w e Fr ysztaoię, c-cz»ek.uuąc czes­
kiego napadu. Zuctny podlić, padlzielani.- wr karne 
oddziały, pociągli w  pole, komandierowaiiii spraw­
ną ręl.<ą, cdń orając ba awurntwo i zwycięsko ataki 
czeskie vra Kar winę i Lutynię. Te zwycięstwa, w  
połączeni-n z proklamowanym strajkiem genicra!' 
ciym, strepiły Czechów -i1 spowodowały ene'Si- 
cziniiejsze wystąpienie wojsk1 .Inoalicj,jnj,ch. Słało

sper* ęgowaure sepanątyzmów dizidnibowyęh 1 wy*- 
wołaćby mogła dążenia, odśrodkowe. (turj.

Z  p t o  n  ą c e i r  w b  i e t  y,
0  -j

Ryg! I gwałty czeskie w Zagłębiu K*rwi6skiem. — Kryształ niewzruszoną waro vH?ą połskłego du- 
clH. — Załamanie się czeskiego najazdu w brawurze polskie]. -  Czeska drapieżność bez końca. —

Cayeat PoloaJa.

fKorespowćkttCja wnasba ^Gazety Wieczo rnej“ .)

rrysztat, 14. marca.
Do Grotgsra „Polonii11 przybyła nowa kama. 

Karta żywa, cc :€!Ł ająca kurzawą krwi i żoiszege-

iPozhukLuna <teacz czeska! ppamiówala Cr Imwe f Dą­
browę j osaczyła ze wszytstikitdr stron Karwinę, 
przedmurze Olzy i Frjsżtaitui. To  też obrotu Kar-
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w y ś w i e t l a  tylko d z i ś  i  j u t r o
Wspaniały dramat amerykański w 4 częściach p. t. 21223

  Szlachetność pokrzywdzonej
To tragodya przejrzystej jak kryształ duszy kobiety, odrzucająca w  drodze życia wszelką ułudą, a dą­
żąca do wieczystego źródła prawdy i szlachetności, —  Dramat ten z nadzwyczajną, naturalną, amerykań­
ską swobodą reżyserowany, upiększa ujmująca gra pełnej wdzięku artystki M a ry  M ilOS i przepiękne zdję-

w yborna ko  medy4:  Ostatni w ieczór Kawalerski. r
Się to -w chwSfii, g ś y  Polacy gotowali się do po­
chodu na ratunek ciemięiżioinei w  Dąbrów ej i Orlo* 
wej braci. W  piątek, 12 to, m , odbyta się we Fry- 
sztocśe fconferaneya stronnictw politycznych, wię­
kszych orgairózacyi zawodlowybh, członków Rady 
Narodowej i ważniejszych komitetów plebiscytcr 
wydr, ma której zastanawiano- się nad sytuacyą j 
dalszą taktyką, uchwalając poufność obrad, a kon- 
sfcattuijąjc narodową j-ed-ność ślądką, tę nić tęczową, 
świeoąjcą Jasno w  przeżyw anych burzach. Zaczęła 
się faiza -układów-, acz imewiefui tu w ierzy, by Cze­
si' usea-nnywaili, żeby najświętsze, pokojowe p rzy  
saęgl

Rozegrane wypad-kj, acz opanowane, dz;ętoi 
hartownej postawię, Przez Polaków, zapełniają 
nais troską, gdyż jasnem się ostaje nawet dla naj­
większego ślepca poL:tyczu ego, że przenie vdern)a 
i zachłanna Praga nic cofnie silę przed żadną dro­
gą, wiodącą db opanowania ziemi cieszyńskiej. 
Nowoczesnego Dzingtehana, narodzonego tym ra­
zem aa morawskich polach, odparła nadludzkim 
wprost wysiffiktem bohaterska nasza rubież, od 
Ostrarwiey tmoże jednak rozpętać się jeszaee po- 
teżpiejsiza bunza, w  której gnomiowym wirze przyj 
dzie wałczyć po,tekiem śemmn z przeważającymi 
czeisftiimi tysiącami. W  walce tej musimy mieć — 
wizoretm wroga' — cały kraj za sobą, inaczej za­
sypiemy śłąską rubież termopttekiimj głajzamk na 
jakich promienieją i&ktry sławy, lecz nje porasta 
życie, tafo potrzebne Ojczyźnie.

Df. A. B.

N A D E S Ł A N E .
5PECYALISTA CHOROB ▼ ENERYCŁ i SKÓRNYCH

Dr. Henryk Rosmarin
or<L od 8—101 12—1 i 8—6, — Lwów, Kopernika 12.
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T łśm K zyłi c angielskiego 

BR. N E U FE LD Ó W N A .
(Ciąg dhlszy).

— Paw? żamierza mieć ich tu u siebie pa ze­
znaniach? —  spytał CarejJi

—  Tak j«®t.
—  Z Boccarami, Montwerdini, księżną Me- 

auła, cjałem diyptomatycznem ?
— Dlaczego nie?
Powiedziała to wemal wyzywająco. Czyż 

Edba Denzil nie powiedziała, że tylko ludzie sta­
nowią umeblowanie pokojów? Dolores, przeczu­
wając opotzycyę, zdawała się nagle, że istotnie za­
leży jej bardzo na wykonaniu tego [Ulanu, jakgdy- 
by m ał oznaczać jalkiś doniosły zwrot w jej życiu.

— Taki; zamiar może być bardzo na miejscu 
w  Londynie, ale w  naszym Rzymie nie uda sit 
nigdy — rzeWł Gar dl: stanowczo.

— Jak pan może to -przewidzieć?
—  Już 'próbowano... Żona jednego z ambasa­

dorów chciała w ytw orzyć taki właśnie salon.
Wymienił nazwisko, megidyś dobrze znane w  

Rzymie.
— Matka opowiad&fe mi często Jakie strasz­

ne flasco zrobiła ta próba. Zrazu archeologowie, 
pisarze, muzycy... aktorów tam nie było... byli

Nasz ap  a ra t dyplom atyczny.
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

• .. • Warszawa, 17. marca.
(A.) Należy sobie życzyć w  interesie Państwa 

Pofekiego, by zamianowanie pp. Jana Dąfoskicgo 
i dr. Maryana Seydy podsekretarzami staniu w  mi- 
nisteryum spraw zagranicznych, — -nominacya ma 
nastąpić w  tych dniiach — tworzyło -wstęp do 
gruntownej reonga-nizacyi owego niinisteryum. — 
(Nominacya p. Dębskiego nastąpiła wczoraj, jak
0 tern doniosła „Oaz. -Por.“  —  -pirzyp. Red.).

Wogóle trzeba żałować, że ta nominacya nie 
nastąpiła wcześniej, Pan Patek jest od powrotu 
z Paryża poprostu przepracowanym. Musi się 
bowtenn jako nie fachowiec wielu rzeczy uczyć. 
Równocześnie przygotowania do układów pokojo­
wych z R-osyą, zjazd pełnomocników państw kre­
sowych, akcya plebiscytowa, regulowanie spraw, 
związanych z traktatem Wensalskitn i traktatem 
w  S-t. Germain, w  ostatnich dniach wypadki w  
Niemczech — wszystko to poprostu tak zajmowa­
ło jeig,0 czas, że nie miał myśli swobodnej na -pod­
jęcie rozmaitych akcyj politycznych, niezbędnych 
w  interesie Państwa -Polskiego.

Skjutki-em tego popełnił kilka ciężkich omyłek. 
Najcięższą był fakt, że pozwolił sobie wyrwać z- 
rąk ofenzywę dyplomatyczną w sprawie Cieszyń­
skiego. Tę mowę, którą pan Benesz wygłosił w 
czakiem  Zgromadzeniu Narodowcem przeszłego 
tygodnia, mówiąc do całego świata i bezpodstaw­
nie oskarżając Polaków o gwałty i okrucieństwo, 
powinien był wygłosić -pan Patek.

-Pan Benesz postąpił bardzo zręcznie, -uprze­
dzając polskiego ministra spra-w zagranicznych 1 
— że się wyrażę tak wulgarnie —  odwracając 
kota do góry ogonem. Nie czekając, aż Polacy 
będą się zasłużenie skarżyli na gwałty czeskie, 
wolał sam oskarżać. Osdągęl dzięki temu to, że 
pan Patek będzie się musiał tióntaczyć, zamiast 
właśnie przemawiać w  Sejmie polskim' jako o- j 
skarżycie!, i to mający prawdę Po swojej stronie. 
■- , i  » Ł81  A — a W tA M fc  ■ - W
bąirdzo zadowoleni a- księżne bardzo zdziwione i 
raczej przestraszone. Niektóre ubierały się nawet 
w  suknie zapięte pod szyją! Potem archeologo­
w ie i1 spółka zaczęli bawić -się w plochość a księ­
żne usiłowały być inteligentne j głęboki1?. Stąd 
wynikło, jaik mówiła mi -matka, że archeologów 
ogarnęło zdenerwowanie a księżne się -nudziły. 
Wkońou archeologowie wpadli) w  pasyę a księż­
ne... pegr-os-tu znikły, nawet te w  sukn ach, zapię­
tych- ood szyją! Tak ste skończyło! Ymbasado- 
lowa zaś zajęła się dobroczynnością i pą-rugami.

— Ja się nigdy papugami uje zajmę-
— W  takim razie w-róci p-ani do -polowania... 

tam lepiej.
Spojrzała na kozetklę, gdzie siedział ®ńr Teo­

dor z panią Denzśfl. W  tej ćibwili rozmawiali z 
wjellklem -ożywień i em-. Part Denzil opowiadała sir 
Teodor o w : o jakichś figlach -swoich dzieci, on zaś 
słucha} i przerywał uwagami. Twarz jego miała 
wyraz człowieka -pochłoniętego zupełnie tematem 
rozmowy.

Carelli był pewien, że sir Teodor kocha się 
w  pani Denzil i jest jej kochankem. Był to zupeł­
nie maturalny wniosek, jaki Włoch mógł wysnuć 
ze ścisłych stosunków sir Teodora z DenziUami
1 z  jego częstych w-ilzyt w  ich domu. Wniosek ten 
nje -powstał dlatego, że umysł Carelliego by] 
znieprawiomy. lecz poprostu dlatego-, że był wło­
ski. Bo j pocóż cztow-ick żonaty bywałby nieustan­
nie w  demu koibteity młodej jeszcze i bardzo ujmu­
jącej, gdyby się w  żJietj nje kochał? Nie traciłby 
przecież eza-su nąpróżno.

Zachowanie się Denz«la nie dziwiło CarcłLego.

Stało się! Pan Patek, przepracowany, odsu­
wający do ostatka -myśl dobrania sobie pomocni­
ków, poprostu ni e miał s'ły umysłowej, by siię a do­
być na jakiś akt .polityczny w -sprawę Cieszyń­
skiego. Nie posiadał też dostatecznej znajomości 
sprawy. Warszawiacy jeszcze po dawnemu nie­
mal do tej pory zapatrują się na Czechów sielan­
kowo jak -się na nich zapatrywali przed1 wojną. 
Brakowało ilrrr tego gorzkiego doświadczenia, któ­
re zbierali na- terenie parlamentu wiedeńskiego 
politycy polscy z  ówczesnej Galicyi...

Typem takiego dyletanta w -sprawie czeskiej 
jest pan Erazm Piltz, którego pan (Patek przeniósł 
z Belgradu do Pragi czeskiej. Pan Piltz dzisiaj 
przyjeżdża do Warszawy po kstrukeye. Ma się 
także tłómaczyć ze swojego niezręcznego ’ listu, 
wystosowanego do pana1 Benesza -po otrzymaniu 
niomiirja-cyi na posła -w Pradze...

JKuryer Po!ski“  domaga się dzisiaj ocSwotenia.* 
pana Piltz a z Pragi czeskiej. Może tkwi w  tom żą­
daniu odrobina raokoru publicysty z dawnego 
krakowskiego NKN. do działacza z paryskiego Kont 
NaT., mim-o to przecież trzeba stwierdzić, że ppm 
Piltz ze swoie;mi zapatrywantami- ma Czechów bę­
dzie na gruncie dyplomatycznym- w  Pradlze cze­
skiej anachronizmem. Nie potrafi' on posługiwać się 
wdbec Czechów tajk-tm- tonbm1, jakimi się trzeba 
teraz wobec nich posługiwać: suchym, -urzędo­
wym, pozbawionym wszelkiego czutostkowego 
zabarwienia; który jest talk właściwy polskim' ne- 
oslawflstotTT. Czesi jako ludzie niesłychanie prze­
biegli potrafili omotać takiemi czułostkamf nawet 
i' Dmowskiego jeszcze przed wojną. Tern łatwiej 
dadzą sobie rady z parłem Pdtzem, który jeszcze 
z czasów swoich petersburskich- i kroczenia siada­
mi Włodzimierza Spasowicza ma' sła'bość dla1 
Czechów. ' ■ Ł ; o-

Pan Jan Dąlteki pc oglosizemih noąrimacyi na 
podsekretarza stanu obejmie 'referat wszystkich 
spraw, związanych z wylkonanlem traktatu poko­
jowego w  St. Getmaln to znaczy wszystkich 
spraw, wynikający di z rozpadmęcia się monar­
chii Habsburskiej. Będą więc db niego należały 
pośrednio i bezpośrednio spr-awy czeskie. Ma on tę 
niesłychaną wyższość I rad pan em Patkiem i nądi 
panem Piltzem1, że m a  Czechów bezpośrednia, 
gdyż śledzłił ich politykę właśnie na terenie par* 
lamentu austryackiego, gdżie przez łat parę pra­
cował jako tęgi korespondent d-z-iepnilkarslki gazef 
polskich. Nie wą tpi w  ic też będzie umiał się po­
starać o to, by do Pragi, do Wiednia, do Budape­
sztu i1 do Belgradu, a także i do Rzymu posłać lu­
dzi tęższych, niż część tych, którzy db tej iporyi 
■tam mają bronić interesów- polskich. Muszą to być 
ludzie, znający doskonale dawną Austryę, po któ­
rej spuścizno długo jeszcze będzie tworzyła przed­
miot zabiegów państw sukcesyjnych.

Wiedział d-obrze jbjk idiziwnje ślepi bywają mał­
żonkowie rzymscy, jak umieją przystosować się 
do danych okoliczności; nadto .podczas niejedno- 
krotnego pobytu w Londynie i w  angielskich sie­
dzibach w-iejtslkiich, w  sezon'e łowów, w idywał 
również mężów — ą mężowie są jednakowi, za­
równo w Ang-Tj tiak we Włoszech.

Oczy Carelliego isktorowały się po chwili od 
pary ńa -kozetce n® twa-nz Dolores, która odczy­
tała w  nich myś!l jego.

Nie rozumiał wcale położenia!, tłómacgył je 
zupełnie fałszywie, w sposób chara-k13” ystyczny, 
-dla mężczyzny. Doibres zapragnęła wyjaśajć mu 
sytuacyę. Przeraziła ją siła- tego pragnienia. Dla-- 
czego obchodzi ją to, co myśli Cardli? Ogarnęła 
ją znów to sarno uczucie niepokoju, niemal trwo­
gi, które tak tajemnicza owładnęło nią w  lecie. 
Odczuła jattdś wipływ, jakgdiyby ktoś wśród- ciem­
ności dłoń ora jea* gtow ie położył. I coś w -niej co­
fnęło się w  głąb dułsizy. I ooiś w  niej czekało w  
odrętwieniu.

— Ni-e będę polowała. Znudziły nmie łowy. 
Jeżeli nie mogę miifeć isakwiu. mogę przynajmniej 
zawtorać initeresufące znajomości i- zapraszać tych 
ludzi do siebie. Niechaj przychodizą safmń Jeżeli, 
ludzie nudtri bpją się ich spoitiklać. Ale, pomimo 
ambasadorów e j, zatn-i erza-m s-próbować połączyć 
te d-wa żywioły.

Pod' wpły wam niepokoju, jaki ią omanował, 
wpaidla n iemal w zły humoc.

(C. d. n,).
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jeżeli organirm jest odpornym. Odpornym jest en jeżeli 
nerwy, mózg i stos pacierzowy posiadają dostateczną ilość 
pokarr-u dla.nich niezbędnego (lecylyny). NEAVIViT jest 
owym środkiem uzdrawiającym nerwy, dającym organi- 
im rwi niszemn siłę, odporność, świeżość i rzeżkość. — 
K£RWŚV1Y osuwa wskutek tego wszelkie objawy, jak: 
ból głowy, migrenę, bezsenność, bicie serca, lęk i t. d. 
MERVIVi? zwalcza więc pośrednio wszelkie choroby 
przez odżywiani^ systemu nerwówJg( . Nervivit ot-zymać 
możne vre wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

Hurtownia: A >TEIf9  MKKOLASCHA. 20454

Projekt likwidacji 
rubla w Polsce.

Lwów, 20 marca.
(Sp.) Rada miwlstrów zadęła się ouegidaj spra1- 

wą łillcwklacyi rubla w  celui ołsrcareczniegio zunifiko­
wania obiegu p:eniężmtego. w  Polsce

Po uistafcniu rdlacyi korony dto marki i nuda- 
nliiu itetf ostaifnied charakteru przymusowego środ­
ka ubiegowego tna obszarze Małopolski, oraz po 
wyparciu z ziem to. zaboru niemieckiego maiki nie 
iniiieokiej przez >nładianie jtej ma tych ziemiach cechy 
piertiądza obcego, pozostał jedynie rubel z pośród 
zaborczych w akii, nietknięty dotaicł 6— refor­
mę tfrffifilkacytinc.. Znacz-enis rósyfsikiugo pieniądza 
w  obrocie dalsi efezy m na ziemiach b. Kcugresów- 
kl jest bardzo niewielkie. Przemiana sapitaju z 
rubla na marki1 dokonała si-ę tam już w  czasach 
oklurącyi niemieckiej. To też diziiiś w  cojfeicnmym 
obrocie efaktyw ry ruoei nie istnieje. Rota. jego w 
Poiltee ogranicza silę jed n ie  do rob waluty, przez 
spekulantów raz zwyżkorwo, raz znów zriżkowo 
ocenianych, zaieżniel od całego szeregu momentów 
natary politycznej. Rubel pozostał jednakowoż 
poważnym czynnikiem przy 'likrwidacyi przedwo- 
jeur.iych oraz wojennych stosunków finansowych 
b. Kongresówki. Niezliczona ilość zobowiązań, wic 
Ezytalności i długów, z  czasów tych pochodzą­
cych, opiewa na walutę rublową, żeby choćby 
t/lkio wspomi 'eć o zobowiązaniach hipotecznych, 
list-eh zastawnych, umowach ub e zp j ec^eniowy ch 
i t. P- Rubel, na który opiewają te zobo viąisani:a, 
nie jest zdeprecyonowaną walutą czasów tdsłej- 
szych; to też spolcczeńtowo b. Kongresówki, a v  

niemałej mierze tamtejsze irtótytucye finalisbwte 
Śwjk banki towarzystwa kredytowe ziemskie i za­
kłady ubezpieczeniowe, z widkiem mrz Okują za 
■interesowaniem decy zyi rządu w sprawie lukwi- 
dacyi rubla.

Omaiwiany przez nas-obecne protl^kt Rady 
Ministrów, wychodząc z założenia Usze ż t rubel 
dziś. nie jest w Polsce (pominąwszy kresy wscho­
dnie), środkiem obiegowym, 2-gii że przyslzlość 
jego zależy od rozwoju wypad,zó w w  Rosyi, któ­
rych dlzńś prze w ild.zieć « :e można, traktuje eiek- 
tywną walutę rublową, jako walutę obcą, postę­
pując w tćj mierzą analogicznie do rozwiązania, 
zastosowanego do marki n iem ieck iej, któią rów­
nież z codziennego obi'egu wypairro. Odmienne u- 
gailowanlfe korony tłumaczy sta zjrówno y-awuem 
zobowiąizaniem Pollśfci (traktat w  St. Garmain) do 
przejęcia obiegających na terytoryum b. zaboru 
lanstr. koron, jak też i tern, iż korony nic można 
byłiu, jak to ma miejsce wobec rubla 1 .marki, oo- 
zoistawić w obrocie jako waduity obcej, wobec bo­
wiem rozpadinięcia się monarchii austr.-węgtar- 
skiei niiieustempildwaraa korona straci z czasem 

* wszelką wartość pidnicżną. Uważając tedy walutę

rublową jako obcą, odbierze iw* omawiany projekt 
charakter prawnego środka .płatniczego, zakazując 
z nielicznymi wyjątkami żądania i dokonywania 
wypłat w walucie rublowej z jakiegokolwiek ty­
tułu. Tern1 samem ruta odbiera sta rublowi właści­
wości notowania ■ na giełdach; ma on jednak we­
dle projektu mieć tadcife tylko znaczenie, jak inna 
waluty zagraniczne, notowane na naszych gieł­
dach.

O wiele dalej sięgająoem fest znaczenie pro­
jektu idla zobowiązań. opiewających na wałutę ru­
blową. wobec tego, iż .projekt zakazuje uiszcza­
nia się ze swych Zobowiązań w rublach, musi na­
stąpić ustawowe przieraohowanta o b ij na marki 
polak? 3. Wedle projektu nałoży traktować odręb­
nie zobowiązania powstałe dla dnia 30. czerwca 
1917, od tychże powstałych od dnfe 1. lipca 1917 r. 
Pierwsze, jako pochodzące z czasów, gdy wartość

Wiedeń, 18. mairca. 
(Tel. wł.) „N. Ft. Presse“ zamieszcza nastę­

pujące v, rażenia pewnego wiedeńczyka, który w  
krytycznym czasie uawil w Berlinie:

Rozwój wypadków politycznych przyspieszy­
ły dwa momenty: Pr/ebieg 1 wynik procesu Erz- 
beirgera, który powiększył jeszcze i tak już znacz- 
zastęp pi zecawników Eirzbergera i pociągnął sze­
rokie masy ku pairtyom prawicowym- Powtóre 
żadanle enteoty wydania winowajców wojny, o- 
bejmujące pierwotnie najwybitniejszych dowód­

ców, a przedęwszystkiem Hindonburea powięk­
szyło jeszcze ogólne \n zburzenie i mezadowoŃ iwe 
z istniejących stosunków. Oprócz tego nie należy 
przeoczać faktu, że stosunki aprowizacyjne pogor­
szyły się w  ostat lich tygodniach w  Niemczech. 
Środków żywności jest skąpo, albowiem zapasy 
.państwowe kończą się, co również kładziono na 
karb gospodarki rządu. Mimo wszystko jednak o- 
becna drożyzną w  Berlinie jest jeszcze dużo 
mniejsza, od wiedeńskiej. Do pogorszenia nastroju 
przyczynił się również Walk węgla i ogranie żenią 
w oświetleniu.

W  zupełnęm przeciwieństwie da niezadowo­
lenia politycznego stoi pogiął kół firansawych na 
rozwój gospodarczy. Ogólnie podiioszą tam. że 
przesilenie gospodarcze przeszło już zenit, tak ró­
wnież i to, że oyfrj. eM roi tu stale rosną, że wra­
ca chęć do pracy i że minął jw  okręć dzikich straj­
ków. Taikż e silny spadek marki, który dopiero w 
ostatnich czasach doznał polepszenia nie w yw o­
łał w  sferach gospodarczych wielkiej depresyi, po­
nieważ spadek kursu ma, ki w  państwach neutral­
nych łączono ze sprzedażą n.ot markowydh, przed­
siębraną .celem sprowadzenia surowca. Szerokie 
koła ludności przywiodła też .niepewność w  Ber­
linie i w  wielkich miastach, objawiająca się częsty­
mi rabunkami, do krytykowania obecnych urzą­
dzeń. Ws-zystkie te momenty przygotowały grunt 
do ostatnich wydarzeń w Berlinie.

POŚREDNICTWO HINDENBURGA.
Berlin, 18. marca. 

(Tel. wł.) Biuro Wtolfia donosi z Frankfurtu-: 
Według „FranknuTter Ztg.“  wysłał gen. Groener 
do Hinderaburga następującą depeszę:

„Melduję Panu Feldmarszałkowi, że rząd Kap. 
pa-Liittwitza jest dla .Niemiec niemożliwy. Grozi 
niebezpieczeństwo, że całe południe i zachód’ odpa­
dnie od1 reszty państwa. Prócz tegorząd ów w sto­
sunkach zewnętrzno-poliitycznj ch, jest niezdolny 
do niczego; co jest o tyle niebezpieczniejsze, że, 
właśnie teraz nasze poiożeniL polityczne- gospo­
darcze zaczęło się poprawiać. Pan, Panie Feldmar­
szałku jesfpś nadzieją szerokich mas narodu nie­
mieckiego, tbowiem jedno słowo Państkie wystar­
cza, b j Reichswelhr sprowadzić na grunt konstytu­
cyjny. Wobec tego wysłałem do prezydenta pań­
stwa Eberta następującą depeszę:

,.0 ile Pan pragnie mego pośrednictwa, gotów 
jestem spróbować, by Feldmarszałek Hindenburg 
użył swego wptywu na „Reichswehr" celem przy­
wrócenia w  Berlinie stanu konstytucyjnego. Uwa­
żam jednak za pożądaną zmianę charakteru rządu

rdbła opierała ista «af mocarsfwdwem śtamowfstoi 
potężnej Rosyi, zamierza projekt przerachow3ć 
na marki polskie po kursie M i. 216 za Rb. 100. a
zatem wafle partytetu przedwojeraiego publa 
z mm ika, nSemtedkiąi natomiast zobowiązania z cza 
sów po czerwcu 1917 podlegać by jy przeta- 
chowaniu weale kursu Mk 140 za Rb 100. Zoboh 
wiązania hipoteczne z tytułu pożyczek, .iaiciągmę- 
tych w  luRtytucyach, wypusac zajacydt list/ za­
stawne podlegają, niezależnie od umtinm ich po 
wisitawu, pTzeracfiowaniu na marki polskie według 
kursu Mk. 216 za Rb. 100,

Oto zasadnicze PoisżihoiwłeinSla projektu mimi- 
isteryainego, za.jmuiąceigo obacaje instyiucye fi- 
»anisov. e, przemystowe i halndilotwe, iktórych op^ia 
wysłuchaną bvć ma przeld wutesiemiern projektu 
-przed forum sejmowe.

przez nowe posadzenie najważniejszych .tnMsie- 
ryów z punktu widzenie ruchowego, a me partyj- 
ijo-po^tycznegoj rówideż jak najrj^lejsze rozpl- 
sarie  wyborów do parlamentu. Podobną deęosze 
wy syłam do Hindcniburgc“.

m o t y m  y  k r o k u  f t n d e n b u r g a .
Berlin, 18. marca.

‘ T f i. w ł.) Depesza Ulnderibui ga do Lutftfitza 
n^cłamiaiąca do wycofania wojsk z Berlina, miaih 
mieć ważną przyczynę. Prasa paryska mianowicie 
miała iadać gwałtownie, ażeby usunięto eksces-ą- 
rza niemieckiego z pobliża granicy niemieckiej i 
prze w,edenie go do Indy. Aiby temu zapabiedz 
Hindenburg zdobył się na ów kroik.

CO SPOWODOWAŁO UPADEK RZĄDU KAPFA?
Wiedeń, 18. marca,

(Teł. w ł.) „Neues Wiener Journal“ , donosii g 
Berlina: W  24 godzin po zamachu kontrrewolucyj­
nym położenie wyjaśniło się o tyle. iż można po­
wiedzieć, że dyktatura, czy też innemi słowy rząd 
Kapną ma będzie mlóg’ się, utrzymać. Ażeby ojtać 
się przy władzy trzeba było pokonać następujące 
trudności:

) Uniknąć strajku generalnego.
2) Chronić jedność niemiecką.
3) Post prać się O' uznanie obcych państw.
W  tych wszystkich trzech punktach usiłowa­

nia nowego rządu spełzły na nlrczem. Do sobory w 
.południe było jeszcze wątftjiwe, czy strajk gene­
ralny rzeczywiście wybuchnie. Impuls, dó niego 
dałd pairtya s.o'cyalistów większcści, podczas gdy 
niezayiśli trzymali się jeszcze w  rezerwie.

Tak wielka była nienawiść przeciw rządów 
Bauera i satysfakeya z powodu jego upadku, że 
oświadczyli orni gotowość ido- rokowań z Kappem. 
Wszdako robotnicy niezawiśli wraz ze swĄ-mii przy 
wódcami nie zgodzili się ,na to n podjęli częścowy 
strajk.

W  Beri nie widziauchy najchętniej a mai gani 
rządu starego i noAŝ ego. czyli gabinet złożony z 
przedstawicieli centrum i: demokratów, socyali- 
stów większości i prawicy. Innemi. słowy gabinet 
Bauera w  okładce riaroiaawo-niemieckiej.

Tego rodzaju projekt kompromisowy ■ niema 
wszelako żadnych widoków powodzenia. Dla so- 
cyalistów większości; od chwil: zamachu, zdażaią- 
cych do porozumiema z rbtazawisłyn^ k tó rep o  
części udało im się już osiągnąć, byłby taki kom­
promis me do przyjęcia, z .drugiej strony zaś nie 
zgodzi się Kapp na kapTuaacyę jeśli zażąda jej 
rząd Bauera za pośrednictwem gen. Merkera.

PO KAPITUŁA CYI
Wiedeń, 13. marca.

(Teł. wł.) „Neue Freie Pressp“ zamieszcza na. 
stępującą wiiadom'OŚć o ustąpieniu nowego rządu 
otrzymaną z Berlina drogą iskrową:

Jest. to wiadomość podana' przez pewien dzień 
n,fk amerykański. W  tute:sz^di kotach dobrze po­
informowanych, uważana jest za wiarygodny * są­
dzą tutaj, że nowy rząd skończył się ju >„ nie w y­
kazawszy żadnej zdolności t-nvania. .

Fakt ter był nieunikniony wobec dotyclicza-

Echa rewolucyi berlifksKlej.
PRAŁUDYA Za MACHU.
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sowego biegu wydarzeń. Stanowisko fllndenbursa 
podziałało nawet na sfery wojskowe, jak wyrok 
śmierci. Prośba jego skierowana do sen. Lńttwitza 
o wycofanie wojsk z Berlina, celem przywrócenia 
stanu konstytucyjnego^ pokazała leszcze wyraźniej 
w- jak małe oparcie ma nowy rząd -berliński.

Także gen. Oroener, który jako następca Hin- 
deobunga był .najzaufańszym współpracownikiem 
Hindenburga, uznał rząd Kappa za niemożliwy. On 
również widzi, że jedność państwowa jest zagro­
żona, zaufanie zagranicy zachwiane, a wszelkie w i­
doki odbudowy gospodarczej zniweczone. Generał 
Oroener nazywa Hindenburga nadzieją szerokich 
mats i -ufa, że on by łby w sianie sprowadzić Reiahs- 
weh-r na grunt konstytucyjny. Nadzieja ta jest 
usprawiedliwiona., iż wiczoraj już kilku komendan­
tów 'Rei-cihswehr oświadczyło się za dawnym rzą­
dem. Gen. Groener pragnie jednak, by do rządu 
powołano fachowców i by zmieniono charakter 
gabinetu przy współudziale feldmarszałka i' jego 
własnym. Prócz tego żąda jak najrychlejszego roz­
pisania wyborów do parlamentu, a unikanie jakich 
kolwiek zmian w ustroju -państwa. Żądanie to zwra 
ca się przeciw wnioskowi wybierania prezydenta 
państwa nie przez cały naród, lecz przez parla­
ment

DZIENNIKARZ AMERYKAŃSKI O SYTUACYI.
N^uen, 18. marca.

(Teł. wł.) „Universa-1 Service“ (Wiegamd) do- 
wosi z Berlina, że położenie wyjaśniło się do tego 
s-tapnia, :ż  walkę między rządem Eberta, a berliń­
skimi radykałami można uważać za nieuniknioną. 
Do niezawisłych przyłączają się wciąż nowi zwo­
lennicy. korzystając z długo wyglądauej sposobno­
ści. Jeśli szybko nie znajdzie się jakieś rozwiąza­
nie sprawy, nieuchronny lest chaos I wojna dom. 
'Niezawiśli midi wydać dziś nową odezwę, nawo­
łującą do strajku generalnego także przeciw rzą­
dowi Eberta, który tak samo jest bezprawny, jak 
rząd berliński i dotychczas dowiódł tylko tchó­
rzostwa.

W  południe przeleciał aeroplan z Drezna nad 
miastem rozrzucając odezwy rządu Eberta z wia­
domością, że rząd prawowity nie będzie rokował 
z awanturnikami bez sumienia

WłeWanocy ten pan wyjaazfe aa iao Koron. W  ta­
kich warunkach nie do Franzeusbadu aie nawet 
dio kąpiel borowinowych na Marsie pojechać 
można.

N A D S S Ł A N E i

Lecznica ortopedyczna
Dra Józefa Aleksie w; cza

chi rurfla-ortopadysty
we Lwowie, przy ni. Friedrichów 2. 

pomocnicze: Roentgen, światło kwarc 
piele w  gorącem powietrzu. Elzktryzacya, Kąpiele cztero-
środkl pomocnicze: Roentgen, światło kwarcowe, Ką­
piele w  gorącem powietrzu. Elzktryzacya, Kąpiele cztero- 
komerowe- LTAraeiwa1, Bergonić. Gimnastyka. Kąpiele 
Zandera. Pierwszorzędna fabryka epatatdw i protez.

Lecznic otwarta: rano od 10—12 i S—8. 20974

jSpecyalicta chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SAL PETER
Sykstoska 17, ord. od 8—9 i od 12 21155

Specyalista chorób skórnych i wen rycznych
D r .  A .  S C H W A R Z
ickandarruaz szpitala powszechn. przeprowadził aią m  

n.. Słowackiego 4 (naprzeciw jjŁ poczty). 2115

Specyaiista ihoróó  s k o n  cii i wenerycznych
D r .  B E I R O H R

19092 nSea Sykstuska 1. la.

Z  P N I A  

W OSTĘi ACH MAGISTRACKICH.
Lwów, 20. marca.

Zamykan e co chwilę wodociągów ma swoje 
dość ikomiczffie przyczyny. Z zakładu wodociągo- 
'wcigo -draipnęl1 w-szyscy unzędińcy. Kto miał irncyę 
mózgu w głów'e a nogi pod -brzuchem, t tn ucie- 
ki-ił. W ten- (K osób z  12 urzędników opuścd-i zakład 
dr. Biegel-ejsen, Kotowicz, Sauczey, Bukow­
ski, Sydha-na, Jeu'0-stz, Kowietewski, Stworzyński i1 
Gordiier. W a ry  -dioclhiowaJij p. Aleksandrów o  iowi 
tylko inżynierowi e Payfkert f Biauer i p. Sterba.

Wobec tak:-eg® stanu rzeczy niema -komu ro- 
pędu wody pilnować. Pp. Paytkert i Bauer urzędu­
ją w Dobr-osifeama-di Iulb na ^sztrecs14 a p. Aleksan­
drowicz pbi-uije Lwiowa. A  efekt tan1, że gdy p. 
Alek:uzdrowicz 'idizie -sipać — wodociąg sj-ę zamy­
ka. P. A1 dkts-and.rowfcz idzie na czarną do Wiedeń­
skiej — wo-cfocląg się zamyka. P. Aleksandrowicz 
idizie gdzieś jeszcze — wodociąg s;ę zamyka.

Nie żądamy od diyr. Al-ak-saudirowcza, aby wie 
spał," nie jadł i mie spaina-ał innych jeszcze funkcyi 
życ'ówych, ale — na miłość Boską — niech sobie 
kog-oś wyszrdka, ktoby go zastępował, a nie tra­
fił ltłdlnośoi ciągłem zaimykap-iem wodociągu!

* • m
Ponieważ Urząd) zwa-l-czama lichwy podnosi 

głoś-ąe lamc^to, że iu-dn-ość mu uje idzie na rękę 
i brai< wskutek tego materya;łu do urzędowania, 
Przeto zwracamy temu świetn-emu urzędowi uwa­
gę na jmseraty w  „GhwCi44, gdZio jakjś ikamien-icz- 
nik oferuje -sklep do najęcia przy ui. Syksfcask-iej 
za czynszem 100.000 kor-cm rocznie, platny-m za 
3 łaita z góry. Ta-Vego painia złu*:ć ze skóry, poso­
lić i irwędotó w kom W-s — to je szcz e za wiało.

A na-sza pnmpo-wTeidlula, że kilo szynki- m  
Wóellkanoc będzie kosztować 100 kor-otn, okazała 

*się za -słabą. Teijjczellc już diz'ś sprzedaje -szynkę 
po 90 koron za k io. Jest więc nadzieja, że do

! Kto c h c e  d ł u g o  z y c i *
M IE C H  PA L I T Y L K O

TUTKI i BIBUŁKI CYGARETCWE
^  !1m**

SPECYALNOŚCI F R A N C U S K IE

„NEVERR1P OryS.
MOŁLEM PMLIHBE HJ PU

P O L E C A  19558

R U M  U! L S U M
L W Ó W , H o te l G e o rg e a .

Wiadomości z Tarnowa.
Nędza wśród urzędników państwowych. — Ni«- 
7A łat wianie podań o pozwolenie przywiozu towa­
rów. — Fundusz plebiscytowy urósł do 100 tysię­
cy koron. Konieczna sanacya obecnych stosunków

(Koresp. „Gazety’ W iecz.“ ).

Tarnów, 17. marca 
Nastrój wśród tut. Inteligencji pracującej

scharakteryzuje dobrze epizod z ogólnego zebra­
nia pracowników państw- wych z dnia 14. bm.

Po licznych rezotocyach zwróconych do rzą­
du o poprawę warunków bytu. postawił pewien 
pan, endek, w-riosetk, by potępić st-rajk kolejarzy. 
Zaledwi-e dekończył zdanie,

zerwała się burza aa sal] 
i nad wnioskiem nawet rie dyskutowano.

Wśród tut. funkcycnaryuszy -państwowych 
.pannie

nloesły chana nędza,
tak bezprzykładna, a tak dobitnie świadcząca o 
indjplencyi oraz o niedojrzałości! do- rządu niektó­
rych panów. Funkcyon-aryuisze państwowi,, r.ie 
biorący łapówek i nie paskujący, przymierają z 
głodu. Powszechną tajemnicą jest, te  urzędnicy w 
6 randze karmią swe rodziny -suchymi kaTtoflami 
i herbatą bez cukru.

Publiczną tajemnicą jest, że niektórzy każą 
d:plaicać sobie za urzędowanie w  daTach -w natu­
rze. Winę pono-si- wyłącznic rząd. Kupcy tut. nie 
naczekają już, ale wprost krzyczą, że w  minister­
stwie handlu zalegają podania o pozwolenie przy­
wozu towaru z zagranięy całe miesiące, a wiado-

m-aro łesif przecież, co znaczy dż#S awkeca.
dom-o-we wykształcenie zawodzi w  pmaktyce, i  
iPiaństwiu szkodę wyrządza 

A czyż fakt, że
zaczęto budowę gmachu sądu obwodowego

a obecnie nie kontynuuje się jej i niszczą (się ma­
ry, a cegły znikają nocą nawet z murów, jest do­
wodem planowej i pożytecznej pracy?

A nominacye „niepoczytalnych“ ludzi na u- 
rzędników w  V randze ministerstwa spraw w e w, 
są dowodem czego? Opinia tutejsza, dowiedziaw­
szy się o podobnym wypadku, że sądownie użnany 
za „niepoczytalnego*4 został tak wysokim urzędni­
kiem, jest wprost podminowana.

Fundusz plebiscytowy 
zebrany tylko w  mieście, wynosi przeszło 100.000 
koron, w kwocie tej mieści się również dochód z 
2 przedstawień „Zemsty44, urządzonych przez ucz­
niów tutejszej szkoły realnej.

Stosunki na wsi.
Wśród ubożuchnych robotników rolnych i mało­

rolnych wieśniaków panuje straszna nędza i zaci­
skają wprost zęby z bólu i z rozczarowania z obe­
cnego rządu. Na dowód niech wypowie swe spo­
strzeżenia ów  komisarz z gen-. Delegatury, który 
kilka wsi i powiatów objechał. Kielich goryczy 
przepełnił się jeszcze relacyą korony w  marki, 
Nowe wybory, nowy Sejm i mo-e będą mieó Obli­
cze!

Przemysł, handel, aprowizacya, los państwo­
wych funkeyonaryuszy, —  to wszystko

domaga się zmiany ordynacj i wyborczej,
bo miasta tak duże jak Tarnów nie mają swych 
przedstawicieli i dlatego źle się dzieje!!

Nowiny stanisławowskie.
(Od naszego stamshi wowskiiegict. korespondenta),

Stanisławów, 16. marca.
Z życia towarzystw.

Tow. „Młodzież Polska44 odbyło się onegdaj 
doroczne wafce zgm:imadzen:e, na któróm1 prze 
wodniczącym wybrano P- Kazimierza- Białową-sa- 
Żm-mrsfci-ego. Podczas dyskusyf wad Omawianiem 
pr-ogramu pracy Towarzystwa uchwaleni? -uru­
chomić bibliotekę (była przed -wojną jedką z naj­
bogatszych i najruchliwszych), u-rzą-dzac publiczne 
wykłady, przedstawienia itp. następnie uchwalono 
utworzyć w  łonie wydziału specyalną to.mtlsyę 
plebiscytową, która ma- się zająć #  porozumieniu 
z  „uotmtetem obrony kresów zachodnich-" zicrga- 
nćżowaniem szencko zakrojonej akcyi dla matery- 
a-lnego i -moralnego po-parciia ludności obszarów 
plebiscytowych.

Wiadomość os bistei.
D:wództwem placu i garnizonu w  Star.ilsła- 

wowie kieruje w  miejsce przeniesionego do ko- 
menidy- naftowej w  Drohobyczu majora Niewia­
domskiego major dr. Jakubowski.

Kierownik tut. komłsaryatu pobcyi państwo, 
wej konrisarz Aleksander Dziekońs&i został 
przeniesiony do konrisaTyatu pokcyi w  Białym­
stoku, a w  jego miejsce mianowany kierownilki-em 
komisarz Karol Romańczyk.

25 letni Jubileusz -swojej żmudnej, -zawodowej 
pracy obchodził ouegdai cieszący się tu powsze­
chną sympatyą i poważaniem radca sądni okrę­
gowego- p. Samuel Nebenzahl.

Celem wyłudzenia jałmużny kładzie się tu od 
kiffleu miesięcy przynajmniej raz na tydzień na uli­
cy, niejaki Henryk Geibhaus nieroba z  Tyśnrienłcy 
i symulując jakąś chorobę oraz wykrzykując i 
skarżąc się na tutejszych lekarzy i -władze wywo- 
fofit publiczne zbiegowisko. Pokcya -państwowa,1 
cdśtawiła go już -kilkakrotnie do szpitala żyd., 
skąd go jednak jako zdrowego- po krótkrn1 pobycie 
•się wydala. Czy nie czas najwyższy odstawić go 
do gminy przynależności:!?

Prawdziwy popłoch w  społeczeństwie tktej- 
szern wywołał artykuł „Słowa1 Pofelkiiego44 z 14. 
marca- br„ w  którym -przedstawiono treść rozmo­
wy z pref. dremi Stefanem1 Dąbrowskim co do dtu- 
-qu piamistego i oo do zamierzonego asi-ed-1'en'a 
■rozbrojonej armii generała Bredow a w powiecie 
■stanisławowskim.

Akcyi powołanych do tłumienia dum ptamB-
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tfegb ozynmfków nte możemy żadną mńarą zrozu­
mieć ! Skoro bowiem Jest rzeczą powszechnie wia- 
dómią, że ludność z gór trapiona' ty feem  plami­
stym i gfodęm opuszcza swe siedziby w poszuki­
waniu za ohfebem i pracą, to nasuwa się mirrtdw-oH 
pytanie co będą robili, a co ważniejsze, czem będą 
tyli pomieszczeni w okolicach górskich byli żół­
ci erze i uchodźcy.

Wszystkie prawie gimfay powiatu stanisła­
wowski ago i sąsiednich tra.P7 epidemia duru plami­
stego — wobec braku środków dto należytego tłu­
mi eśtoa choroby, należy iprzyDąć za pewaik. że e- 
pldienfia ta wygaśnie dopiero ■Wówczas, sikoro cała 
iudtność się przechoruie! I w to środowisko wpro­
wadza się nowy platery ał ludzki, umieszcza się 
go w chatach, które nie m ogły być odkażone •- 
do cięiibo nawiedzonych przez wojnę i choroby 
okolice sprowadza się lwdzi, którzy zawlec mogą 
ze sobą Bóg w :e  jaką ntową choro-bę!

O złą woilę nikogo nóe można posądzać, ale 
już dłSShś zwrócić .musimy uwagę na skutki!! Oba­
wa byłaby może mniejszą, gdyby się widziało, że 
dawMOejiszK Ceidddur a obecnie Kornisaryat dla 
watfó z diwein plamistym otacza na.sz i sąsiednie 
powiaty jaka taką opieką. Jak dotąd jednak nie 
widać nie tylko opieki ale nawet życzliwości, bo 
wtstzieDkie uchwały Powiatowej Komisyi sarrternu 
pozostały jedynie pobaiineim życzeniem! Od kilku 
miesięcy ciągnąca się akcya w  sprawie otwarcia 
szptala epidemicznego dfa cyw:fciej M nóści ni?, 
nrogła być pomyślnie rozwiązaną dla braku bu­
dynku na pomieszczeime drorydi. Z dńlem.bęisiej- 
szym zostaje jeldinakl opróżniony budynek zajmo­
wany -dotąd przez szićital wojskowy i c^kawi je­
steśmy czy i k:edy oczek: wam j" tak długo szpital 
zostand otwarty?! Natomiast aJkcyi zmierzającej 
do 'tłumienia dluiru- plamistego tj. o urządzaniu 
od w szaJnl ł o utworzeniu lat! jących kolumn de- 
symfektorskłch dotąd ani słychać, a tymczasem e- 
pidemita się szerzy, Picżha chorych zwiększa s’ę 
z tygodnia na tydzień, na dur plamisty zapadają 
nietyJko stykający się z  chorymi lekarze i księ­
ża. ale adwokaci, sędziowie i członkowie rodzin 
urzędniczych!

W  mieście j pow ecie tutejszym wogóle epi­
demie, głód i nędiza, pola zryte -okopami, meutrrą- 
wione, bydła brak, nabiału n:|e widać prawie, dro­
żyzna .szaleje a na dodatek perspektywa goszcze­
nia pośród s:0b;e kilku tysięcy ludzi 'powracają­
cych wprost z wojny. Horo .skopy chyba nie do po­
zazdroszczę-r'a a ni ebe z pi ecz eń st w o ' wielkie — 
więc caveart ca-risules!... Is.

Wiadomością giełdowe.
l m ó w , dnia 19-go marca 1920.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Ruble carakie

(po 500)
Ruble dumskie 

„ drobne 
Franki francuskie 
Fraj>!.i szwajcarskie 
Funty sterlingi 
Dolary amer.
Dolary kanadyjskie 
Lei rumuńskie 
Marki niem. po 1000 
Marki niera. po 100 
Bedin 
Paryż 
„ondyn
żurych — — '**" —•’

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ*

205-- 211-—
52-25 53-50

12 75 12-70

159 25 16271
1 2 9 - 128-50
245-~ 2 (6 ; -

195*— 205-—
203-— 212—

1280- — 1285—
615 — 621 —

100.000 ludności niemieckiej ewakuowano z Alzacyi i Lotaryngii!
Wiedeń, 20. marca. skj wydalił z Alżacyi i Lotaryngii dotychczas 

(Telef.) (fr) Z Bazylei druoszą. Rząd iraitcu- przeszło 100 tysięcy ludności triemtedciej.

Am eryka naw iązu je stosunki handlowe z Rosyą!
Wjecteft, 20 mar sa. I Wiedeń, 20. marca.

(Teleł.) (Ir) 2  Norwego Jodku donoszą: Sfenał ITelef.) (lir) Z Ma^krwy dlotno-szą: Delegaci a- 
Stanów Zjedaoczorj ch uchwalił nawiązanie Sto-1 me-rykańskMi finansistów j fabrykantów rozpo- 
sunków dyplomatycznych z Rosyą sowiecką wraz częli już rokowania z delegatami rządu sowiec- 
z równoczęsftem podjęetem stosunków hr.ndlo-1 kiego w  sprawie nawiązan a stosunków handlo­
wych.' I wych.

Ćwierć m Ilona j  óców wzięły wojska sowiec. na Syberyi!
W|edeft, 20. marca.

(Telef.) (fr) Z Moskwy 'Jonasz*}: Na froncie 
syberyjskim wpadło doląd w  ręce armii czerwo­
nej przeszło 230.000 jeńców, w teni wielu genera­
łów, o łe sztaby dywteył 1 pułków'. Zdobyez w

materyałe jest olbrzymia, Idzie w tysiące lokomo­
tyw j wagonów naładowanych bronją, amuaicyą 
1 środkami żywności. Wiele oddziałów przeszło 
dobrowolnie w skŁd czerwonej urndj, składając 
ślubowanie walki na rzecz republiki sowieckiej.

KIERENSKI O OBECNEJ SYfUACYI W  ROSY1.
Płoyć, 20. marca.

(PA T .) „Journal des Debats" za maszczą stre­
szczenie odczytu Kierenskiego o obecnej sytuacji 
w Rosyi. KiereńSkl stwierdził, 2c tytuł „republika 
sowiecka" jest kłamliwym, gdyż republika taka 
istniała faktycznie przed zamachem bolszewickim 
ja.kO przeciwstawienie władzy carskiej. Koosty-tw* 
antą miała ustalić przyszły ustrój Rosyi, tymcza­
sem bolszewicy uniemożliwili to. Zamach bolsze­
wicki zniszczył wolność i wprowadził niewolni­
ctwo. Robotnicy muszą pracować po 12 godzin. —  
Koncesye, które Rosya chce obecnie poczymiÓ zar* 
granicy w  dziedzinie ha-ndtowej. zamienią Rosyę w  
kol ni ę, którą eksplotatować będą przadewszyst- 
kiem Niefncy.

DENIKIN ZARZĄDZIŁ PRZYMUSOWĄ MOBIL.I- 
ZACYE.

Wiedeń, 20. marca.
(Telef.) (G) Z Buikareszt/u donoszą: Deir'kin

zarządził przymusową mobiliz cyę na obszarach 
zajmowanych przez wofsfca ochotnicze. Mobiłka- 
cya ta jednak postępuje (bardzo ipowolńe, spotyka 
się bowiem z oporem włościańskim i kozaków.

WALKI ARMH CZERWONEJ Z DENIKIŃCAMł.
Wiedeń, 20. mairca.

(Telef.) (Ir) Z Moskwy donoszą: Atmia czer­
wona na frondę denlkiiYskJm posuwa się na po}u^ 
dnie od Rostowa, zajęta Sławomińsk i Umań&k. 
W  kierunku na 'pnlud'n0cwy-Wschód! rozbiła czer­
woną arm:|a oddalał n eprzyjacidskiej konnicy pod 
Nowoóonleckaja, btórąc w dlu jeńców i zdobycz 
wojenną. W  rejonie Sfcawropola prowadzą wojska 
uporczywe walki z nieprzyjacielem, w  rejonie Ki- 
zliara wo?ska czerwone posuwają się szybko na­
przód.

FALA ROSYAN ZALEWA WARSZAWĘ.
Warszawa, 20 marca.

(T e le f.), (G ) Fala1 Rosyan ocielkającydi z Ro- 
syi przed bolszewikami: zalewa obecnile Warsza­
wę. Jest ich w Warszawie obecnie przeszło 30000 
i zajmują ponad 5 tysięcy najlepszych mieszkań co 
pirzy obecny‘:n' braku mieszlkań w  Warszawie 
bardlzo silnie daje się odczuwać.

RuWe carskie po 500 
Merki niemieckie po 1000 
Lei rumuńskie 
Doi. ameryk.
Praga
Berlin
4-proc. Banku krajowego 
Bank Przemysłowy 
Tepege 
Górks
r. p . h . ii.
Zieleniewski
Impeks
Siersza (bez prawa poboru)

239— J95-- 
316*— —

4853--

550'—

305*-
3300*—

S70-

—  I

KRAKÓW W  DNIU SW. JÓZEFA.
Kraków, 20. maTca.

(PAT.) WczcrąjJako w dzień im ewr. gen. Hal­
lera prezydyum miaista Krakowa wysłało do ge­
nerała telegram gratulacyjny.

Kraków, 20. marca.** 
(PA T .) Z powodu imienin Naczelnika Państwa 

‘odbyła •się wczoraj ran,0 ci godzinie 10 msza palo­
wa na Błoniach w  obecności generabcyi i korpusu 
oficerskiego, wśród którego zcajdi wali się także 
oficerowie francuscy. Na mszy byli obecni ks. bi­
skup Sapieha & czlonkam*' kapituły, prezes Akade- 
'rnliij Umiejętności, profesor'w ie uniwersytetu, :pre- 
-zydyum miasta, reprezentanci właidz rządowych i 
autoniJmitcznych ■} tłumy publiczności. Przed mszą 
gen. Symon dokonał przeglądu wojsk, poczem 
muzyka odegrają hynv- narodowy, wojska spre­

zentowały broń, W  czasie nabożeństwa podczas
Ewangelii wojska prezentowały bron a w  czasie 
podniesienia baterye armatnie dały 6 strzałów. Po 
nabożeństwie gen. Symon wygłosił do wojska 
derótk e przemówienie p:dno$ząc w  niem znacze­
nie Naczelnika Piłsudskiego dla Państwa i wzniósł 
■okrzyk r.a cześć Naczelnego Wodza. Muzyka ode­
grała hymń' narodowy. Nastąpiła defilada przed! 
gen. Symonem. W  defiładżie w zięły  trdsańł wszy­
stkie oddziały wojsk a' także i; aer* plany. Powsze­
chną uwagę zwracał oddział koalicyjny -złożony Z 
żołnierzy francuskich, włoskich i amerykańskich. 
Popołudniu referenci oświatowi wygtosilil w  ko­
szarach wykłady o znaczeniu -Naczelnika Piłsudt- 
skiego. Odbył się także uroczysty wieczór dfe ofi­
cerów i żołnierzy, a w Kasynie oficerSkaem Od­
było się zebranie oficerów załogi. W-.- widu ok­
nach sklepowych były wystawione portrety i biu­
sty Naczelnika ozdobione zielenią. Miasto była 
d-eikoTOwame

WŁAD. STUDNICKJ PRZECIW .JDWUGROSZÓ- 
W CE‘‘.

Warszawa, 20. marca.
(Telef.) (O ) P. Władysław Studnkki, głośny 

z czasów Rady Regencyjnej w ytoczył b. redakto­
rowi „Gazety Porannej" p. Mączewiskiemu proces 
o to, że ten przed dwoma laty w jednym z arty­
kułów w  tern piśmie nazwał Studnickiego delatc- 
rem. Proces ten Srudnicki w  pierwszej mstancyi 
przegrał, wczoraj sprawa była ponownie rozpatrj- 
waną w  instancji drugiej i znowu skargę p. Sta­
dnickiego uznano za bezprzedmiotową.

Po zamknięciu numeru.
Z T°warzystwa dziennikarzy polskich. Posie­

dzenie wydziału odbędzie się w  poMśedzćałek o
godzinie 6 wieczorem w Kole TLter.-art.

Dyrekcya koid państwowych we Lwow ie o- 
gfąsza: Dnia 21. toąrca br. odejdzie wyjątkowo ze 
Lwowa de- Krakowa pociąg osobowy Nr. 22 (ołdi. 
17*05). Do pociągu tego dopuszczeni1 są podróżni 
na podstawie obecnie obowiązujących przepisów.

amraroillll ||HU j||(IMIMI

J E 5 Z C Z E  3  D N I
dziś, jutro i pojutrze wyświetla

K lB ® S 8 a ‘ r  » F A T A M O a a A i I A “
plac Msryacki I. 10. 21386

g ro z ą  p rzsjm «t;ący  d ram at pod tyt.

SISftRY TEB9K
B O L S Ż l W i C H l .

Nsdprcgram: 2-oktowa salonowa komedya p. t

P o  r e d u c i e .
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K R O N I K A
W  sobotę 20 marca o g. 3 popoł. po raz 21. 

„Sułkowski", trag. w 5 aktach St. Żeromskiego z 
p. Kozłowskim w  roli tytułowej i z pp. Barwińskl- 
mi, Rydzewskim, Gzaczkowskim, Ratschką, Okor 
hiekim, Michułowiczem, Batogowskim, Hierow- 
skim, Larewiczem i Romanem-.

W  sobotę 20 marca o g. 7 w. ,-Noc w  Wene- 
cyi", operetka w 3 aktach J. Straussa, z pp. Mi- 
(owską, Bo g d a n o w : czó wn ą, Bielińska, Hierowską, 
Kuligowskim. Polańskim, Justianem 1 Niedziel­
skim. • —

W  niedzielę 21 marca o g. 3 popoł. ,.Panny“ , 
sztuka w 4 aktach P. Wolffa i Lercuv .v mezenie- 
aionej obsadzie.

W  niedzielę 21 marca po raz 9 o g. 7 w. „Eros 
i Psyche", opera L : Różyckiego pp. KoroleWicz- 
Waydową, Green, Ostrowsk? -Małecką, Okoń­
skim, Łowczyńsklm, Weń1' " 1 Wikhpdtim. Ilor- 
oerem i Sieroszewskim

W  poniedziałek 2 ' .arca „Noc Wenecvi‘‘ , 
operetka w  3 aktac1 .. Straussa.

W e wtorek 23 - arca -po raz 9. „Asystent", 
sztuka w 3 aktach G. Zapolsk'ej w  niezmienionej 
obsadzie.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w perfumeryl Stoińskiego 
ul. Legionów 1. 1). 2039

Od 16 do 21 marca o godz. 7.30 codziennie: 
Tdep-ata Rolf Nelson Zltrig; duet taneczny Wit- 
tichowa i Nowicki; „Pleć piękna", operetka; „Ka­
pela wojskowa" w  wykonaniu E. Czermańskfej; 
wirtouz Nowicki na harmonii pedałowej; „Re- 
krutka", orkiestra wojskowa 41 pp.

W  niedzielę, 21 marca, o godz. 4 popoł. „W o- 
row łapownik", operetka w 2 aktach; telepata 
Rolf Nelson Zltrig; balet W it echowa i Nowicki.

Repertuar teatru Ht.-art- „Czwórk i4* w sali 
„Casłno de Paris“  (ul. Rejtana 3).

/Program XVI. codziennie o godzinie 7.30 
wieczorem.

Gościnne występy Mili Kamiński:*], bałtem',ny 
Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina Noslkow- 
ska, piosenki liryczne, An-da Kitschman w  swoim 
repertuarze, Romuald Gier ateński, jako „Onufry 
Wywrotek, szewc"1 „Król, Dama, W alet", grote­
ska stylizowana Czuż-Czużenina, przekład Ruj- 
w da, muzyka W. Pergamenta, Biuro pod firmą 
,,Er9atz“ , napisał Konrad Tom. w  przygotowaniu 
wielka rew'ia w  2 cz. pt.: „Sen pijaka".

Bilety od 9 dp 5 u G. Seyfarta (Akademicka 
V 6). od 6-tej wecz. przy kasie.

W peniedz. 22. bm. premiera programu XVII.
, W>elka rew ia o. t, „Sen piiak»“

SjAZIM lERZ SAYSSE -TO B IC ZYK .

W Ś N I E G A C H .
Z paszczy Alp Rumuńskich.

— o—
(Ciąg da'ezy).

Chwilami grunt stawał się twardszy.
Znużone konie zrywały 'ś"ę jakimś rozpacz- 

ńym wysiłkiem. Dźwięczały żwawiej dzwonki u 
chomontów, echem się niosąc gwarnem po óśtę- 
Pach zastygła1] w śniegach puszczy.

A potem znowu cisza.
Gasł tętent, milkły dzwonki,' koniska grzęzły 

I>o $zle w miałkiej zaśpię.'
I wiecznie ten sam uparty, zniecierpliwiony, 

cichy głos Stefana.
— Ket de departe — jak daleko jeszcze —  pe- 

ne la Borsa?.. Do Borsy czy  Moysciu?
I wiecznie ta sama uparta odpowiedź..
~  Nu, mi departie.. dcmmilor! —  już niedaleko.
Nad nimi skrzyły się posępnie czarne otchła­

nie gwieździstego nieba. Osyipiska śnieżne grały, 
migotem spytanego srebra po zboczach górskich 1 
nawiejach leśnych. Mróz potęgował się z chwili na 
Chwilę.

Nadeszła noc złowroga, mroźna, bezlitosna — 
r-id-biegu-nowa noc w karpackich debrach.

'D iis lo joy  numer duatjr irtte iom s] so­
wi era .10 stron.

(or) Zawzge ci Sami.. niepoprawni. Do 
dnip dzisiejszego urzędnicy, funkeyonaryusze i 
służba szpitala tut jszego nie otrzymali dodatku 
za czwarty kwartał z, r. Powyżsi nie otrzymali 
też całej podwyżki do płacy, która należy się im 
od 1 stycznia b. r. Przyczyna leży w tem, że 
dotychczas Ministerstwo Zdrowia publicznego nie 
raczyło nadesłać odnośnych rozporządzeń do ka­
sy szp .alnej. Za czasów bł. p. Austryi mniej ja­
skrawe fakta od powyższego nazywano powszech­
nie „austryackim schleindranem". Dziś inaczej 
tego rodzaju fakta, o  których dwa razy już pisa­
liśmy, r.azwać niemożna, jak tylko zwykłem nad­
użyciem, za które powinni być sprawcy warszaw­
scy pociągnięci do surowej odpowiedzialności. 
Postępowaniem swem bowiem sieję oni niezado­
wolenie wśród rzeszy urzędniczej i służby, co 
przecież nie leży w interesie Państwa Polskiego.

(zet) Deputacya ruska u delegata dra Sobtń- 
skjego. W e czwartek1 w  pcdudlnre jawiła sta u dele­
gata Ministerstwa W . R. 4 O. P . -deputacya ruskiej 
Soc.-dem„ w  której skład wchodzili pp. A. Czer- 
uedkiyj, Dairya Starotsoteka, I. Kutsznir, W. Sor°- 
ttewycz i A. Dawydowycz. Dcłputłacya przedłoży­
ła mu postulaty meidz'eł^ego wiiecu w  sprawach 
szkolnych. Jdk donosi „Wlpt-iredi" dr. SobińSkS o- 
śwtaidczył, żs rozumlle w  zuipeteości trudne poło- 
ieftire, w  jakiem znajduje s;ę szkolnictwo ruskie i 
będzie starał się o poileriszerte ęttostułtków w ru- 
skicm szkolnictwie j ppcząfikiowem. Ponadto przy­
rzekł odbyć Ikjonfereracyę z wioepr. direm Chl a m - 
taczetm w  sprawi® hyigtemttzjnego poim eszczenia 
szkoły -jm. Szatszkiewicza. Go się tyczy iprzyję- 
c'a szkół prywatnych nuisikliicih oświadczył dr. S., 
:Ź głos w tem ma ratda miejska. W  dyskusyi, ja­
ka wywiązana się podczais audyencyi, dieputacya 
poruszyła sporo zasadniczych kwestyi spornych 
i przedstawia sprawę isafkblnfctwa ruskiego na 
prowtncyi. Delegat d!r. Sobiński jest, jak się po­
kazało, dobrze poinformowany o tych sprawach.

(zet) O Uniwersytet polski w Kamieńcu Podol­
skim. Redakcya „Żem'. Podolski oj'1 nawołuje 
wyższe, władze polskie d° zamienienia istniejącego 
w Kamieńcu- Podolskim .urthrorsytetu ruskiego n-a 
polski- z pozostawieniem Rusinom dwu katedr, 
tak, jak dawniej na wszechnicy lwowskiej.

(zet) W ydawnictwo dz’e«nlka „Nowa Radia" 
wniosło reknrs do namiestnictwa przeciwka za­
wieszeniu pisma przez pofcyę.

Odbudowa przemysłu w Rosyl- W  d!e 
wiadomości, podanyćh w hamburskiem „Czaso­
piśmie gospodarczem z 5. marca, podjęły w Pe­
tersburgu i Moskwie następujące wielkie przed­
siębiorstwa fabryczne, ruch na nowo i Francus a

— .....-  „GAZETA 'W IECZORNĄ".

W  sinych otchłaniach śnieg,i, zamigotały wre­
szcie drobne pełgające skry dalekich 'świateł.

Borsa! —
Nareszcie. Długi szereg domów z obu stron 

gościńca. Kręcone słupy ganków typowo rumuń­
skich. Dachy obwisłe lodem, przywalone okna. 
Gdzieniegdzie zaledwie p-oblyski świateł w  oszre- 
nialych szybach.

W  starym zajeździe, świe:!-o się jeszcze.
R-ozsiedliśmy się w  izbie jasnej i ogrzanej, 

ściągnąwszy kurty zesztywniałe mrozem, czapy 
obwisłe szronem, szkła i rękawice.

— leść! —
- - W aygert wyszukat sobie stary fotel w  kącie 
za szafą, rozsiadł się wygodnie i nie czekając na 
kluski r zupę, wylał z tennosu ostatki herbaty do 
pierwszej lepszej szklanki i popijał zwolna.

Byliśmy potężnie głodni, zmarznięci do szpi­
ku kości, znużeni i wściekli, każdy na swój spo­
sób.

Trzeba było koniecznie coś zadecydować.
Nidowtaz z pasyą kłócił się z woźnicą, który 

oczywiście za żadne skarby nie chciał dalej je­
chać.

— No — nie ma rady. Ten ma d-ość.
Waygert flegmatycznie zajadał się w kącie.
— Poco ty tyle gadasz? Nie znajdziesz chyba 

durnia, któryby po nocy tłukł się do Banya. W  
taki czas.

— Więc so.

fabryka Goujom karabiny, amumeya 1 maszyny 
do wyrabiania narzędzi, 5000 robotników. Fran­
cuzka fabryka Jacquan: hełmy stalowe ftp., 500 
robotników; dawniejsze manufaktury Źindelsa: 
amunieya, 1800— 2000 robotników; dawna fabry­
ka koronek Hubnera: amunieya, 1000 robotni­
ków; Girare: powrozy; Dux, dawniej automo­
bile, obecnie aeroplany; Simson: maszyrty rolni­
cze, 500 robotników; Harvester et Comp.: ma­
szyny rolnicze, 2000 robotn ków. Pozatem jesz­
cze fabryki: Singera, Armansa i inne, zatru­
dniające razem około 12.000 robotników. Nie 
wiele to na początek, ale zawsze oznacza pole^ 
pszenie stosu ków.

Trzech członków domu Romanowych 
przy życiu. Wedle doniesienia amerykańskiej mi- 
syi Czerwonego Krzyża w południowej Rosyl —  
wielka księżna Olgo, s ostra ostatn ego cara, zo­
stała odnaleziona w południowej Ro-yi w wago­
nie pociągu towarowego. W ten sposób pozo­
stałoby przy życiu trzech członków domu Ro­
manowych.

Posiedzenie w sprawie Tow. zagród dla inwa- 
Iidów. W  Krakowie 'powstało pod prcłoktorateir. 
generała Hallera ,.Towaizystwo zagród dla pol­
skich inwalidów, inrenia Tadeusza Kościuszki", 
wybierając swoim prezesem Ignacego Paderew- 
skigo, a wiceprezesem Mikołaja br. Reya. Idzie o 
osiedlenie tysięcy inwalidów. Akcya ta wymagać 
zatem będzie metanowych kwot i znacznych ob­
szarów ziemi. Spodziewać się należy., źe miesz­
kańcy Lwowa i wschodniej Malopoaski, znani ze 
swej ofiarności, nie odmówią pomocy Tow. za­
gród dla polskich inwalidów. Tych, którzy pragną 
przyczynić się do stworzenia znośnych warunków' 
egzyktencyi dla żołnierzy polskoh, którzy w wal­
ce o wolność, potęgę i świetność Ojczyzny zdro­
wie swe je stracili, zapraszamy na zebranie celem 
Ukonstytuowania delegatury Towarzystwa we 
Lwowie. Zebran-e odbędzie się w sali Magistratu 
25 marca o godz. U przedpołudniem. Ks. Józef 
Bilczewski, arcyb. lwowski, T. Cieński, Roman 
Jasieński pułk. W . P „  Z. Lasocki, J. Neumann, pre­
zydent m: Lwowra.

( — )  Z kroniki kradzieży ki szonkowych, 
Koło Kawiarni Wiedeńskiej skradziono wczoraj 
Helenie Landhammer portfel z 403 kor. i do! u- 
mentami. —  Na głównym dworcu skradziono pu­
gilares z 300 kor. Frynie Meczes z Brodów. —  
No placu Solskich skradziono z kieszeni pa ta 
Berischowi Zegheimowi z Jaworowa portfel z 330 
kor. —  Ale nie tylko we Lwowie hulają kieszon­
kowcy, czynni są oni także i w pociągach. I tak: 
w paciągu z Cieszanowa do Lwowa skradziono 
wczoraj Mirjam Peehmanowi portfel z 240 kor. 
i dokumentami a Michalinie Głośnicklej w pocią- 
gu z Proskurowa do Lwowa 821 ma ek p.

— Nic. Przenocujemy.
— Niby... gdzie? _ , L
*— W  BortW.
Ńidowicz spojrzał na mnie desperacko.
Summa summarum wtorek dyabli wzięli! Lu-i 

ty. Dzień krótki. Trojaga wymaga najmniej dzie­
więciu do dziesięciu godzin tęgiego ma.rszu w  po­
dobnych warunkach. Trzeba ruszyć z Banya sko­
ro świtu Albo dać spokój jutro. Stracić dzień da­
remnie. Pojutrze chyba — ! Ot, pech-.

Opuścił smętnie głowę.
—  I właściwie- pomyślcie. W  piątek muszę 

wracać. Stary też. Wtorek Trojaga. Środa, czwar­
tek, piątek Alpy Rodniańskie. Ergo —  niema1 inne­
go wyjścia, tylko albo zaraz iść do Borsa-banya> 
albo też Troja*? wykreślić z  tury. p t co. Decyduj­
cie.

,—  Ruszyć? niby jak —
. —  Jak? W ery  na plecy, narty na pedały — \ 

marsz! Niespełna dziesięć wiurs*.
iMachnął ręką.
—  Późno! A  pożarem dniu.; noc me spać... Ani 

się śni!...
— A  nr i to siedźmy.
W  milczeniu Jedliśmy koilacyę. Nastrój sposę­

pniał do reszty, Nidowicz z desperacyi zamówił 
sobie wino.

— Skoro idziemy spać, mogę sic napić.
Wyciągnął z worka puszkę z biszkoptami.
— Psiakrew! Trojaga.
'Biedak nie mógł strawić zmiany programu.

(C. d. n.).

 __________________________ - Str. 7. „
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(— ) Parę brylantowych kolczyków wartości' 
kilsuset tysięcy koron, zgubiła wczoraj w  hotelu 
Georeea z torebki, żcna dyrektora kopalrr nafty w  
Borysławiu Mikucka. Jeden kolczyk znalazł słuią- 
cy hotelowy Wasyl Gott w  śmieciu i oddał go 
właścicielce Drugi zaś najprawdopodobniej ze 
śmieciem został spalony.
KOMUNIKA ry.

ZwyczafTo walne zgrom adzeni To w. dla 
popieran i nauki polskiej odbędzie się dnia 20 
marca o godiz. 4 ipop ł̂. w  auli Utr.wersytauu.

Wieczór, pośwfęco«y któf zesootaEfa żydów 
z narodem polskim odbędzie s ę staraiLsm rmo- 
d zęży  polskiej w. m. daia 21 bm., o gcdz. 4 nopoŁ 
v/ isaii Domu akadiem. iim. hr. Potockiego przy 
ul. Króle wiskój 1. 7. Słowo wstępne wygłosi protf. 
dr. Józef Kretz-Mirski.

Koncerty symfoniczne Nanrj Stawskiego, 
zapowiedziane występy słynnej symfonicznej or- 
k estry Namysłowskiego odbędą się w sali Tow. 
muzycznego 24, 25 i 26-go tom. W  .program fen 
wchodzą symfoniczne utwory Moniuszki, No. 
skowsiktago i Wagneira, oraz szereg Kompozycyi 
lżejszych twórcy orkiestry, Karola Namysłow­
skiego. Muzykalny Lwów, który dawno nje sły­
szał ta£k świetnej orkiestry, przybędzie niezawo­
dne na wjsiyiiitiiie koncerty w  komplecie. Bilety 
na ugfoszonc wyptępy „Na.mysłowiaków“ naby­
wać można w  księgami p. Gutorynowicza (plac 
Kapitulny),

IX. Symfonię Bi*ethovTna po raz czwarty 
wykona galic. Tow. muz, (Ch rążczyzna 7) w nie 
Jzielę o g. 12 na „Flotę Polskę". 11385

Zaproszenie. P. T. Przedsiębiorców prze­
wozowych jakoteż PP. hurtowników opałowych, 
zapraszamy niniejszcm na zebranie, które odbę­
dzie się w ,ali Izby handlowej i przem. przy ul. 
Akademickiej, w niedzielę 21 mareu b. d 'o  jg 
3 pop. w celu ustanowienia jednolitej ceny za 
dowóz opału itp. z dworców kolejowych. O li­
czne i punktualne przybycie uprasza Tjmcza- 
60wy Komitet 21345

Znalazcę wachlarze kościanego, ażurowego 
w malowane festony różyczek, zostawionego lub 
zgubionego dnia 18 b. m. w Kas. Miejskiem, 
uprasza się o łaskawy wzrot do Redakcyi „Gaz. 
Wiecz." 21363

Jak młoda dz'ewczyna 
uratowała króla belg:j sinego?

Piań niemiecki podminowania gmacnów w Bru­
kseli. —  Oficer i samarytanka. —  Wyproszenie z 
przedziału panny belgijskie!. — Otwór w ścianie. 
— Podsłuchany plan wysadzenia w powietrze 
zamku królewskiego. —  Udaremnienie planu. —  
Rozstrzelanie oficera i samarytanki. —  Odznacze­

nie panny YemcAnmen i owacya dla nie).
Londyn, w marcu 

Były burmistrz Windsoru, Aldertr am Barber, któ­
ry w tyah dniach z Brukseli wrócił do Anglii, opo ■ 
wiada dziwitą histeryę, która wydarzyła się 
wkrótce'po podpisaniu zawieszenia broni między 
Niemcami a Belgią. Wedle opowiadania tego, nie­
mieckie wojska miały podminować główne gma­
chy brukselskie, a przędewszystkiem zamek kró­
lewski, a ieby w siposobnej drwili1 wysadzić Je w 
powietrze.

Pewna młoda parni? belgijska Angelika Ver- 
cunmeii z ?aim-Gilles jechała pociągiem da Ant­
werpii, Na jednej stacyi wsiedli do wagonu oficer 
niemiecki i siostra samary tamka, którzy nieufnemi 
^pojrzenami obrzucali ją i rozmawiali półgłosem po 
niemiecku,

Panna Yercammen, biegła w  języku niemiec­
kim. rozumiała każde słowo, pozornie' 'ednah za ­
głębiła się w  czytaniu książki. Po chwui oFcer 
zapytał ją francusku, czy  rozumie po nuemrecku. 
Zaprzeczyła i chciała dalej czytać, — lecz oficer 
zwróci! się do niej z prośbą, ażeby zechciała prze- 
n eść się do drugiego przedziału, ponieważ jest 
chorymi i chciałby być sam. Siostra również przy­
łączyła się do prośby, tak, ze panna Yercaotmcn.

chcąc nieahcf- musiała przetść do drugiego prze­
działu. Przypadkiem aparat dla cg/zewama był w 
tym przedziale wyłamany I w ścianie znajdował się 
mały otwór, którym mogła obserwować pasaże­
rów w  drogim przedziale 1 Nyszeć co mówili, a 
byli jej od pierwszej chwili podejrzani i w  choro­
bę oficera zupełnie nie wierzyła.

Ujrzała, iż oficer rozłożył plan Brukseli i tłu­
maczył siostrze, któta budynki mają być podmi­
nowane i wysadzone w  powietrze. Parni? Vercam- 
tnen, przerażona ten., co usłyszała, uwiadomiła 
konduktora, który na najbliższej stacyi spowodo­
wał aresztowanie oficera i samarytanki. Oficer 
wvjął rewolwei i chciał zastrzelić pannę Vercam- 
inen, został jednak w  czas rozbrojony.

Z papierów znalezionych przy nim wyrdkalo. 
iż nrał rozkaz wysadzenia w powietrze pałacu 
królewskiego 19. lutego 1919, tj. tego dnia, w  któ­
rym król Albert przyjmował u siebie przedstawi­
cieli mocarstw sprzymlei zonych. Oficerowi i sa­
marytance wytoczono proces i skazano ich na roz­
strzelanie. Pannę Vercammen król Aibert powołał 
do siebie, obdarzy? ją or-derem Leopolda II i or- 
dcietn królowej Elżbiety. Ofiarował jej nadto świe 
tną posadę państwową i oświadczył jej, że ma 
większą zasługę, niż jakakolwiek kobieta belgijska 
podczas wojny i po wolnie, gdyż uratowała nietyl. 
ko życie jemu i wielu mężom stanu, lecz zapobie­
gła temu, ażeby i wielu innych mieszkańców Bru­
kseli utraciło życie.

Podczas uroczystości polkoiowydh w Termon- 
de pannę Vercammcn odznaczono w  ten sposób, 
iż dwóch żołnierzy belgijskich oprowadzało ją na 
koniu przez miasto, ludność zaś witała ją serde- 
cznemi owacyami.

Ekonomista.
Pokrzywdzenie 

przemysłu Lmłofiolskfegt?.
Lwów, 20. marca.

(SpJ Skargi na pokryw dizeufie mak pbtskif go 
przemysłu ze strony zarówno Państwowego U- 
rzędii Węglowego jak i ir.afopojkJcgo Inspektora- 
tu węglowego w  Krakowie nie ustają przeciwnie 
powtarzają się coraz częściej. Dotyczą one nie- 
tyWco szczupłości uskutecznianego na rzecz prze­
mysłu małopolsk 'ego przydziału, Itcz, rzecz cie­
kawa, .niestosowania się organów wykonawczych 
do uchwal jedynie w  tej mierze kompetentnej roz­
dzielczej ko nisyi węglowej.

Centralny Związek Małopolskiego Przemysłu 
Fabrycznego zwrócił się- ponownie zarówno do 
Inspektoratu węglowego w Krakowie, jak i Pań­
stwowej Komisy! węglowej w Warszawie z nastę­
pującym’ postulatami:

1) Zaniechanie w  ogólności jakichkolwiek 
skreśleń przydziałów węglowych; gdyby aitóh za­
szły wyjątkowe okolkszrości wymagające skre­
ślenia powinna to uczynić Komisya węglowa roz­
dzielcza dla przemysłu, gdyż ta zrajac dokładnie 
stosunki panujące w  poszczególnych przedsięfoiob- 
stwanh przemysłowych najlepiej Osądzić potrafi, 
dla Iktóresro z przedsiębiorstw przemysłowych 
określenie przydziału będzie najmniej dotkliwe, 
względnie i  punktu widzenia Ogólnego życia prze- 
nrysłcwJTo najmniej szkodliwe.

2) Zarządzenie by przydziały węglowe, u- 
chwalone, przez rozdzielczą KomiSyę węglową dła 
przemysłu były bezwzględnie wykonywane.

Na1 wypadek rekwiizycyi węgla przydzćielonero 
dla- przemysłu przez inna władze, .winien Inspek ro­
rat w o lo w y  dążyć do bezwzględnego jej uchy­
lenia względnie dostarczyć bezzwłocznie przed­
siębiorstwu przemysłowemu dotkniętemu tą refc- 
w izycyą innego węgla <frogą nowego zamówienia, 
w kopalni.

Bez względu na ewentualną dyferemeye oo do 
wysokości ceny fakturowej za węgiiel, wpłaconych 
kwot itp. między Polskicm Towarzystwerr Han­
d ló w '^  a odbiorcą należy zarządzić, by zamó- 
woenta na przydzielone ilości węgla były natych­
miast tj. z początkiem każdego miesiąca’ wysyła­

ne do kopalni, a to wobec tego że n upływem ka­
żdego miesiąca anuluje się przydziały niewyko­
nane.

Przez takie zarządzenie nie poniesie Polskie 
Towarzystwo Handlowe żadnego ryzyka, gdyż 
może ono zawsze zabezpieczyć się w ter,, sposćb, 
że przydzielony a niezapłacony węgiel zwinkuta- 
je na adres pewne] instytucyr lub swego męża 
zaufaira w darci miek-cowości.

Su/s unici w  przemy śłe małordlsipm są skut­
kiem mizeryi węglowej tak opłakane, iż — oi i'le 
nie nastąpi w  najkrótszym czasie radykalna popra­
wa —  grocić mocą poważre następstwa. Nie da­
łoby się wówczas ur knąć dea.orfsiracy^jnydt zam­
knięć licznych zakładów prreWyiskw ych, które to 
zarządzenia znalazłyby niebezpieczne echo u po­
zbawionych skutkiem tego pracy warstw .robot­
niczych.

Jak nierówni-nrernie traktowany jest prze­
mysł w  Małopolsct i b. Kongresówce, d'ovvcJz 
fakt, iż we wrześniu 1919 roiku ctrrjnmai przemysł 
Kongresówki 26.611 ton węgla, a w listopadzie 
1919 r. 30.127 ton pennd wyznaczony kontyngent, 
podczas gdy niedobór efektywny przemysłu ma- 
ioppllri’e|«> w stosunku dla rrz j działu wynosi? w 
tych samych rińesącach 5.380 ton i 21.182 ton 
węgla.

Nowa placówka prz mysln krai.
Lwów, 20 marca.

L  ncezrozumiałych wprest itowodów, „knina 
mlet iiem i miodem płynąca*^' jak powszechnie na­
zywano wąchodisa Małopolsltę, n.'e zdobyła się za 
smutny pamięci rządów auistryackioh na \vytwo- 
rzeinte potężnego przemysłu mto-diowego, t. j. na 
za łożeń, e bodaj jednej fabryki miodów pitnych i 
■drugiej fabryki p erników, m  wzór tych, jakie wy- 
rJbjają w  To.runih, a które zytftały slavę eu-rer 
.pejisiijią, już pod koniec panowania Jagiellonów.

Wjarawuzie przed wojną mieliśmy w b. Gaii- 
cyi wschodniej k;8ka pseudo-fabryczek miodlu pit­
nego w  Janawće ikoło Lw owa i w  Tan oolu óraz 
za rogi itką żółkiewską wa Lwowie, ale miodosy- 
tn‘'e te można było zaliczyć oo najwyżej do prze" 
mytsłu domowego, nigdy jednak nie podobna ich 
było podciągnąć pod m aii.o wielkiego trzemysłu 
fabrycznego.

Nic daiwnego tedy, że aattykuł talk oenny, ja­
kim jest miód ptrzaśny mar nowai} się a pasieczini- 
cy  podojiscy wysdaii w  i ecie mózgi nad ztigadnię- 
iHóm komuby wctistpąć beczkę m.orlu po cenie 2 
a naw et 1 kar. za 1 kgr.

Kilkuletnia wojna zniszczyłai co prawdoi 00 
najmniej 7/10 warsztatów prodaikcyl L j. pasiek 
wischodmiio-gaJżcyjskith, aie spodziewać się należy, 
że ubytek ten da się wyrównać w ciągu lat 'udku, 
talio, iż znów znajdziemy B'ię w  tem radoswrm po­
łożeniu, że będziemy mogli zawołać z dumą, że 
zbiory mióćti są bardzo obfjite i nietyłko zasoaka- 
jają zai otrzebowane chw l' b’eżącej, lecz nawet 
co ważniejsze ma się (Pewną nadwyżkę.

Otóż na tę ewentualność imu&j się być p rz y  
gotowanym i powinno sic zawczaniu zrobić to, co 
st,ać się było powinno już da'Włio, mianowicie przy 
6tąp'ć do założenia wiejik-ój postępowo urządzo­
nej miodosytai.

U mając tc Lonii^zność Wydizial „Pol. Tow. 
Pszczelarskiego" we Lwowie uchwaJJ :>a ostar- 
rrfean swojom .pos' edzeniiu założyć udziałową 
„Spółkę pszcŁeJanską" opartą na ustawje o stow. 
zarobkowo-gostrodaTcz. z 1873. Udział ustalono na 
500 kor. wzg’ędin'e 350 marek poi., kapitał zaklai- 
d(cr«-y gaś na ojKco marek poi. W  ten sposób chce 
Wytdizfeł ai>-zeć tn&tyttucj ę odrazu na sdnrrch pod" 
starwa± f&iansowydi.

Ohuąc zebrać tę poważną kwotę W ydział „Pol 
T :w . PszczejarsJcego" zwraca się do wszjistkłch 
Pszczelarzy z zachęta, aby deklarował) udziały i 
należne kw oty nadsyła!' oo najrychlej do Toi* a- 
rzystwaę ażeby jeszcze tej jesieni można przy­
stąpić dO unudhcm er,la miodiosytni.

Na czkrków  mogą sfę zapisywać nie tylko 
pszczelarze, ale także osoby rozporządzające pe­
wną gotówldą.

Ponieważ wobec d.roiżyzny wina Sipod riewzna 
jest w 'ę’\sza dij^jdenda włożonego kapitału, nrze- 
to okoliczność ta ipowó na być zachętą dla w eta  
osób d-o cirzysitępoiwaii u na członków tai nowej 
placówka p-geanysłu krajowego.
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Gębowe flesSi,
kloce, dess£zułkl 
parkietowe 1 dykty
we wszystkich ilościach i dymensyrch, 

I f u  p u j a
roIskaSpflika Handlown-Eksporfona

«r„flRKCKTA,ł^
w i>i \ 7 OOP POk.

w e Lw ow ie, ul. Halicka 2 0 , 11.. p.
Tyj kr noważne oferty ba ą uwzględniane. Uprą 
sza się o dołączenie do o firt o ile możność' 
przynajmniej 5 dniowej opcyi. 21169

I f t j u N m  i  w m o a r i m

k luczycie! I Polaka, dJ ucrr.ia 3- dej kl-ay gimnazja!- 
nej, poszukuje Zarząd dóbr Żydaczów, poczty w 
arefae... 7 2139 r

KOBE KURSA RpHU!pWDŚCl
22L. O lszsowsKlego  

l w ó w  -  K u n r j#wfl j b  roos 
w yuczają  b u c h a l i e r y l  1 s t e n o g r a f i i  oraz 
przygotowują do e zam. Z racJeiis łkPdó^C l
p a ń s t w o w e j  w  N am iestn ictw ie  i przedm iotów  
handu w  Akadem ii handl. Z a i t i l6 j3 C O W y < h  
a/stein. koresp. —  G odziny dla strpn od 3— 4,;

K P CSADY IPRACS I
Zarzad ddbr hr. Szeptyckiego poszukuje s im. stneg > 

-leśniczego. Zgłoszenia do Przyłbic, ni.ura^],dn n, 
.pozostaną bez odpowiedzi. 21312

Ej! i; ntasUhhowsaysb
robotr c do tkania kilimów. —  W iadom ość: 
Krakowy Związek Przemvs?owy, Chorąż-zy- 

zny 6, w godz. od 8— 2. 3 3is

P o s z u K u j e  s i ę

zakładanego ,

pr=y cukrowni v  C h cdorow l*.
O ferty zechcę w rcs ić  jcdynłc r u t y n o w a n i  

t a c h o w c r ,  ob zr ijom ieu ł z źródłam i zakupu, do 
Dyrekcyi Cukrowni w  Chodorow ie. 21355

Konsum Rękodzielniczo- Mieszczański 
*¥ Jarosławiu poszukuje

RutyiiwiEna hm a  ;jjm Sn  ffp .
Zgłoszenia nadsyłrć pod tdre.itn : A. DYAlNlCKJ, 

JARCS.*.AU. 21 ri3

| KUPKO, S ̂  ZEPAl, ŁIML1WA ^
Sypialnie modne, jadalnia orzechowa, otomany, kanapl i, 

12/ fy, ■ t iły, łóżka ż izne. biurka i róino inn- m.-bla 
okazyji ie do sprzed.-ni i*. , Dorotę om*, ul Sapiehy 34,

m i *

Asy ar I ty polskiej pożył zk j, wsżąikip pieniądze oraz 
srebrne i złote monety kupują po n lepszym kursie.. 
Sprzedam prawie nowe nbranie frar.owe, wzrost śrc- 
dni. Niem-ewic* i 19, drugie piętro, drzwi ne lewo mię­
dzy 3 a o. 2f24«

Maszynę do cięcii papieru kuple, o rozpięciu 11 cęnł 
Romeki, Lwów, Sadownicke 58. 21 !8

In roiigatprską pn «t kupię, o rozpiętos ń  4Q X. 5 ■ do
77 X  61 cm. Rosicki, Lwów, Sadownicka 53 2 1282

Kupuję brylanty, złoto, sreoro, platynę i płacę ntjwyż­
sze ceny. P. < lok bi rg, jubiler i złotnnc, Lwów, Z o- 
wackiego 14. 21249

Sprzedam duży wełni iny dywan, suknie jedwabną nie­
bieską Nirmcrynow—:a, pl. Akademicki 5. 213-2

Kamienicę 2-p:ętrową nową, komfort, braniu wjazdowa, 
ogromne podwórzdf prześliczny o-jród, koto cwo. 
i a 3oO.O<X) Mk Potrzebny wkład 270,uÓ0 Mk. Sp zeda 
Marczyński, Wałowa 2. 21375

Mam -e*'nc u do aprzodania ak’a 'ijąoą eie » r-łarrch 
porcie "tkzń 1 atajn-', ntudnta w  podwórzu * i pól mor­
ga pola kolo domu, drzewo na budową, blisko g >sc7ń-
ca i s^aoyi kolejowej. B f tłomi*j Gruszka, wieś Kono­
pnice poerta 2  mnawydaaRudn°i pow. Lwów. 21332

Okazy a: k)om z dużym igrodem oboic tramwaj, z u z  
«o  ef rzed. A. -  Wiadomość adw. Trostcwijz, Lwów, 
Grodzickicn 2, od 3—4 popol. 21291

■» ■■■■   U. II » . I. —, .i . . . . . . .  II . », --- . I . —
K mienia łom przy samej atacyi, tor przemysłowy, la- 

doi/nicz i rampą -olej >w« sapaz .kilka tyńęuy metrów 
gotowego lei o onia łan *n«go u szutei i gotowego 
szutru zaraz do sprzedania. Wiadomość: Jan Łępkow- 
aki,' Sambor, 21309

Kam  eiłicę dwupiętrową ■ łazienkami i światłem elek-
tryczne n. blin o śród mieścia po.zakuję ze ąotówkę. ■— 
Listy nadaj łoć djto płatniczego hotelu Georgea we I i a- 
wte pod .Kupnó kamienicy*. 21326

Spfzedaiii nowy salon mano mowy, idee- instrumentów 
ginekologicznych, oraz isiążki ‘ekarakie. — Ogląd ‘ ć 
inożna miedzy ouz. 2— 5 popoł., J- błono z akich I. »4, 
parter na lewo- 21383

W ” ię ■ trzech pokojach, pechu , * :ajni, jax również wo­
zowni murów uej przy boczne] Listopada, sprzeda za 
140.00J Mk. Marczyński, Wt * iwa 2. 21375

Kaa) ctłic£ ,2-piętrową, .nową z nadzwyczajnym komfor­
tem. koło Politechnik7; z wkładem 370.003 Mk.,
Marczyński, Wułowa 2.

Sprzeda
21374

K MIESZKANIA, LO KALI, SKLSMf i
Poszukuję i doazkc i .  z - ru  lub najdalej od 15 kwietnia 

z 5—7 pok,:, możliwie z komfortem. O f-rty z poda- 
niein warunków do Biura ogłosze»i Sokolow- kiego. ul. 
Jagiallońcka 71 pod j  wł W. K.‘ —'• Fośrednictw, * ,y  
nagrodzę. 21329

Oficer poszukuje pokoju z osobnem wajsoiam. Łaskawe 
Ł^łoSzebia .Akademik** Adm,niatr., okaricielowi fcwitu 
inseratowego. 21342

Ma ga i yB> obszerne do wyhajęcla. W.adomc'0  poć ,I.Ia- 
y-azyny* da 3iara dzienników Brucka, Kościuszki 1. 2.

21334

Dom nadający sl-| na fabrykę lub w «c  ztat wynajmę. — 
Sprzedani młodą kozę Rozumił >ński, ul* .„cha.iów- 
skiegc 76. Ml 361

Dwa nokoje Z kuehn ą, komfort, dL zamożnych, przy 
ui. Sapiehy. uamaimiesMarczyńaki.' Wałowa 2, Zgłosze­
nia od 9—11 i od 3—5. 2l3o5

3 DOkojfl z  kucbnn, łazienką-, elektryką i przedpokój, 
z .pięknem  umebjówar.i m , przy ul. Potockiego, do 
wy<|ćjącia. Marczyński, Wułowa 2.

Poszukują się ? ameblpwarycli pokoi z gazem i elek­
tryką, z osobnym wchodem, w  śródmieściu. — Zglo* 
śżenii w A ćtuiniafracyi „CJazety Wiec_or.'“ j “ pod „O- 
kaztcel“ . ' 21371

Jednego pokoju meblowanego 7 kuchnią (ewentualnie 
ws Iną] dla .młodej kobiety 4 Jwum esiąoznet.i niemo­
wlęciem poszui u ją. N :chątn' .J u starszej osoby z lep­
szych sfer. -Dobre obchodzenie się w  pieŁ\vszym rzę­
dzie wym-, tane- Czynsz wysoki. Zgłoszei.ia .bp kó, 1 
do AJministri-eyi- 21 323

M A Ł Ż E Ń S T W A ]
Sym paiyczi y mężczyzna, orunet, lat 32, Pclak, na sta­

nowisku — zaWr-.e zm jomość v  c< lu matrytroni-tnym 
i  inteligentną panienką (lub wdówką), z odpowiednim 
kapitałom do rozsż rżenia prz-.dsiębiorutwa hundlo- 
wego, ort”  do założenia go ipodrrstwo domowego. — 
Niean' n:mcwc, poważne zgłoszenia, z załączeniem fo- 
togfafll ‘os -bistej adresować pod: jzet*, Poste're­
stante Lwów, główna poczta- okazicielowi legitvma<-yi 
1. 2 ,'K. O. 2.327

R O S M A l T a I
‘ <p>i 1 j) łO:ć -1S P- ń 1 Z n ucnodzącj. 1 sezonem wio­

senny" wykonpją suknie, kostyumy, płaszcze, po nader 
hizkieb cen- cli dla prowmcyi wykonuję w ciągu 48 ro­
dzin, JozCf bbek, Lwów,. Blicharska 20, II. p. 20270

P o ło żn a  płchler, koncesycnowana, d4-lttnia praktyka, 
ptfTeća sił. PCIMIOM , uf. Błiśłoohorska, 101 dom wła­
sny,. przejście ohok Glćwnogo Dworca pod tur.ei, ra 
lewo, prz,«b| moat drew many. Lwów- 21378

fepszuknię dzierżawy ' 300—600 mergów, zagospodaro 
wanej t *  bud, nkami —- ktposzc iat Huttuer, Łąc- 

I. 8, i; , . , 21376kiego
■*■»*    1 ■ . . .—  ̂ , . . — —
Dp ódifgpięnła — ha bardzo korzystnych watu.ikach — 

w  Przemyślu, przy głównej inter. 1 pitrwszorzę-
dny kawiarnfano - fąstąnraęj jny, z urządzeniem tom- 
fortOWfelft 'kwOrffltifiem 2głoMenła : Agehcya handlowa 
Przemyśl, Podjizdowo 3, i p. 21361

W a rszta t m e d ta n tc zm i
Z y g m u n t  < 3 e <  d w n s s e ?

p izy  >il. Zarna*>tyno'Vś lei I. 20 
p r  yjmnje i H » n l k ’«  r n p s / s c y n  . 1  u  t y n  d o  U " (  a ,  

rew e ró w  i gram ofonów . 21395

Wypożyczalnia ronerAwIZYDORA H A L T S T 0 C K A
w e  L w o w i e ,  u l i c e  7 s m i r s t y i . o w s  I . S O

kupuje i sprzedaje 21 ;04
u iyv ,rn e rowery, p ł- zcze i szlauchy.

k f ^ w s e c k l
poleca craż wykonuje ubrania męskie z angielskiej ma- 
te.yi w nejlepszenr wykc cieniu po cenach przystępnych

N A C H T I N A C H T E R inw  g r  ab w itn w M  l w >

M A aA Z Y Ń T  O BU W IA
poleca trw ałe oraz e leganck ie  obuuńe wszeteiego 

-od taju po cenrch przvstępnych

W ł a d y s ł a w  L i p i ń s k i
ul. SZAJNOCHY 2. (róg Koj emik_). 20950

Na wtór zochodrta * “uroocisk! nowo otwartaKliillS 1 Q£L3HIEt!JM LRfiZ Ol Iraijji l
n a p r a w i a ,  p r t t i n h l a  l  o d s t a w i a  m i « f -
N c  c ^ f K j y  g a s a m e r t ^ n a ,  j ak*  torebki 
dam skie, portfele, klamry do włosów, szpangi itd. 
_ 20557

Zi f i W i E i S S e  ~
oraz ODPADKI M IRD I1, używane maszyny elektryczne 
i mi L :i-y u elektrotechniczny i instalac. plac] najwyższe 
Ceny iiiż. BĆi chloss, Lwów, Lenartowicza 12, 26522

P o e y  s l d r z a u e ,  p . a r c l a n e ,

Ealali! z iieritl wlel̂ die]
poleca 21087

DOKI HANDLOWY „ A N G L O  P O L ” ,
W arszawa, Trębacka 13. Tetefon  118 -51.

P A P ^  DACHOW A
  do natychmiastowej doslswy o fe ru jR  2i 065
H O B 2 S O V 7 S K . I  i  S l L a
Sk>ad Materya łów Budowlanych 

lw ó w , tYcr- lowsrh s i
Za z ło to , brylanty, s res ro , dyarnant" 

I złotci zega rk i
Elaei najsinieiniEj M .  f l t i i e r c n ć t n

ul. Sykstu-ka 1. 14. 21302

W arszta t m e ch a n iczn y
n a p r a w a  d z w o n k ó w  i t. p. —  wykonuje 

szybito i tanio

Oska7 F r *.s I ;  r  ŁM;' liup tliiitryczsyfii
Lwów. — Syksłu#ka 29. 21370

o d n o w ić  o rzedp łatę  1

O ryginalne PATH&POHY I P».YTY p oleca  
Główny skład wyrobów firmy PattlO Ff«. Tp I 
w  P a ry iu .  Lwów, ul. Jagiellońska 24. 21356

im im  *

dwugntroL.T, dw a kct"y p erow e
o ĆJ m* - owierzi.hni ogrzewalnej, stała maszyna parowa 
o sile 1 00 H. P., jedna ptrugałka, trzy piły obrocowe — 
wszystko w  ‘kompletnym stanie (..becnle w ruchu) od 
czerwca b. r. do sprzedania, .głu zc .ia brzpośred- 
nich reflektantew przyjmuje Dirno dzienników Soko­

łow a lego  we Lwów e pod .Tartak*. 21293

E  K L A  M Aiii tuli i n
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AMERICA EUROPE EXCHANGE CORPORATION
R E P R E Z K N T A C Y A  W E  L W O W I E ,  U L . D O M Ą G A L I C Z Ó W  L. 4. 21113 

z a k u p i ,  ewentualnie w drodze zamiany, loco wagon kolejowy
DĘBOWY MATERYAŁ w  tartym lub krągłym stanie.

^ M a a n a u d H in a a .^

[WINA]
B WĘGIERSKU I AUSTRYACKIE jj 
a  P O  n a jn i ż s z y c h  CBNACH UPLBCA B

fl Handel Hebeaty i Kawy r
S  E D M U N D A  R 1E D L A  5

WE LWOWli* RUTCWSKifiGOIg
b b b b b b b b b b h j

P Ó K I  Z A P A S  S T A R C Z Y
Nasiona prawdziwych buraków egipskich, N v  
muthów, F.cicendorfskich w największych ilościach 
poleca po najtańszych cenach firma kwiatowa

S. imtanii i l. FrantnH, llismlen 1.
20862

R s n  H e r b a t a  K a k a o
codziennie A iG iE L S K A  3cnsdorf, Suchard 

świeżo palona, i C E V L O N iK A  i Van Hutte > 
po cenach przyst. poleca Główny skład kawy i herbaty

J ó z e f a  f . 'a s i i a ,l

MYDŁA TOALETOWE
krajowe, angielskie, francuskie w  wielicim wyborze po1-ca 

E N G R O S  firma 21332

M l c ł i a ł  H A C K . E I L
Lwów, K źmierzov.ska 4.

N o t  p a r o w y  F a w l e r
rług  S T  o  C K, 60 ‘

zaraz firmi „
C>W je l .  zwykłych, lost-irczy 

Lwów, Lwowska 48, 21230

Gaer horyzontalny
‘UJ | piłę ta&nową, trans u *,ye doi t°>c7y zaraz firma 

.Pion", Lwów, Lwowslc1. <*8. 21279

Daśm!ef>Enokfr
15/20 H. P. i 7/9 H. P. dostarczy raz firma „Pion*, 

Lwów, Lwowska 48. 21273

DOM ROLNICZY
Zastępstwo l«szej Prościejowsklej Fabryki 

maszyn rolniczych 

TF". W i o ł i t e r l e g o
Nowy Sącz, ul. Hoffmanowej 1

poleea: KIERATY KRVTE jedno 1 dwukonne M lO -  
C/-RNIE RĘC/NE z dwom - kołami. uARNITURY  
tmocarnlane ręczne i kieratowe. M 1 fV K l do czysz­
czenia zboia. PŁUGI czeskie. PASY J;drno k'rżane.

Cenników n iew ja y la n y .
20916 Zapasy na ukoAezen iu l

Akuszerka s Warszawy
przyjmuje zamówienia, uJziela porrd pod dyskrecyą ul.

Asnyka 9, drzwi 2, A. LutkowtKa. 20298

MsHtoia Hsliiek JiTfl"
Passż Nauctnana 8 , I. p.

poleca się b o g a t y m  wybore.a dzieł bellctrystycznych 
i naukowych w językuch: polskim, niemieckim, francu­

skim i „ngielskira. 20976
Przystępne warunki abonamentu.

82 : i  M B  : Wj. M O D E L O W A N I E  i M i M  ^  l i a n y

Sra i t : ' ‘ \Jpi ■ ^ j  L . • §£

tSB jS
§1... JSL- W

usuwanie zm ar izczek i Wf.zelkich nieczystości cery, piegów, wągrów, prysz­
czy, podbróąka, zbytecznego owłosienia, czerwoności nosa, wykonnje 
systemem i środkami francip>k'mi jedyny odznaczony dyplomem paryskim

i M i i m  B Y G i E K i r a - n m z i i r  „ e u r e k a * *
bwów, Boorlarda 4, parter w e jśc ie  k ulicy. Eodz. przyleć I M  14-S.
Tamże na składzie najprzedniejsze perfumy francuskie Houbigant, Prudhome, 
Arya violct i preparaty Dr. Gaslon, Dr. Gaborian, Dr. Vauthier i In. 20334

NAJSILNIEJSZE

BliU G t W  i K M
ustają natychmiast po użyciu 

proszicu

KOWALSKI NY
» ryr~b farm. lab .AP. Ko- 

W aLSKI*. — Dostać mo­
żna w  aptece Ettingera i we 
wszystkich i k' dech :pt« 
cznych i aptekach. 18223

B
B
B

B

NOUV£AUTE$ DE €HAPgAUX 
JURKEl i Sp.f f e r a h d « U I m a ń s l u  ZZ

K A P E L U S Z E  D AM SK ’E, DZIECIĘCE, JEDWABNE, 
W STĄŻK I,K W iATY i ws e kie DODATKI D LAM O DNIAR EK  

W YŁĄC ZNA  SRRZEDAŻ H U R T Ó W  NA.  
ZASTĘPSTW A PIERW SZORZ. FIRM ZAG RANICZNYCH

fflaiie ilia P.
MBiTfCII SKŁAD MM

UgpilinRilnli.
KZEDWOJEBHYCD irM UM

nician/ch do obuwia w  r iznych e utunk ch, j kotcż 
knO ÓW do laftip poce.jach fabryczn. poleca firma-

L fOLFfl, U D .  El M  3.1

£3 V  weneryczne, skórne, zastarzałe 
^  * ■  ̂  ^  "  I  leczy specyalista O r« FRISC 4,
u lica  W atO W  a I. II. — Wstrzykiwanie preparatu Neo

20698

specyalista
 _______________________. strzy
Salversanu tylko przed południem.

CZAPKI ■lisku fu inginluŁ U* 
flmki i eywilae ■■■

wykonuje starannie zaszczytnie zftana 20680

Prazcarnli I f t M  W ł T f A A H H I t
we Lwow.e, ni. Trybunalska 1.

1 R D I I

S O L A L I

Iith f n h n n i  i Hrâ iBEtJ/o cyailm 
KbAKCC!AR"l WERBHER
byli przykraw atze p ie rw szoraedn  i i  ła d ó w  

k ra jo w y ch  I zag ran iczn ych  2l?i9
Polecają się P. 1. w wykon tniu wszelkich ubrań unifor­
mowych, wojskowych, cywilnych, urzędniczych — oraz 
kcszeizich robót krawiccl ich po nader przystępu, cenach

9 4  U L .  B A T O R E G O  8 4 .

Baczność!
Sto chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

touwski sklep komiscwy
w Pasażu Mikolascha. Pośredniczy w  sprze* 
dąży i kupnie wszelkich rzeczy prócz mebli.

21333

WARZYWU E 1 PASTEWNE
P O  NAJNIŻSZYCH  CtNfeCH s p r s a d a ja

®D III E i i i  R m
W Ł  L W O W IL , U L . rU T O W S K IE L O  3
Cennik lllnatriófW. na żądanie wysełairy.

20902

WliiLKi WYOOR iZMURoIsADa, 
TtlSi&M, PO mCśOCM i IM R P IT Ik

pcleca najsolidniejsza firma

L„. E T I i E S
w  W A R S Z A W I C ,  u l .  N a l e w k i  Ł  3 3

w podwórzu na lewo. 21216
Telef. 86—43. — F rma egzystuje 30 lat.

Diesel motor ropowy
60/70 H. P „ 2 lokomob !e  40 i ,00 H. P. —  dostarczy 

zarr i firma Pion, Lwów, Lwowska 48 2127/

KOLPORTERÓW
C o  r o z n o s z e n i a  g a z a z  p o s z u k u j e  s l e  

n a t y c h m i a s t .
Zgłoszenia do Adminbtracyl „Gazety Wie* 

czornej, Sokoła 4.

M i  reitnrai i pena lokata kantata
Młyn automatymy
dla przemiaiu 800 cetnarów dz ennie, w  pełnym 
ruchu, r wiel ,i«m goipooarstwem rybnero, rolnem, 
budynkami, willą, domami robotnicz-mi, torem 

przemysłowym okazyjnie sprzed-.

l l r m a  F I O N ,  LWÓW,
nlica Lwowska 48. 21276

Drukiem Spółki dirkarsłie] ..Prasa44 oL Sokola 4. 
*  Nakładem ,-Spółkl akcyjnej wydawniczej**.

Redaktor naczelny Dr. ROGF.R FATTAOUA. 
Zastfoca redaktora auczewugo 1 reak to r odpowiedzialny JERZY KONARSKI


